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Wywiad z 
Główną troską p. Marszałka jest zmiana konsty­

tucji i odparcie ataku na pieniądze skarbowe. 
Ostre s ł o w a k r y t y k i p o d a d r e s e m set m u . — 
P o s ł o w i e n i e m a j o p r a w a rządzić. — P a r t i e 
n i e m o t t o n u ć u t r z y m y w a n e z p o d a t k ó w pła­

c o n y c h jprzez o b y w a t e l i . 
„Chlew przy ulicy UNejskiel Frozpifle spodnie posłóuf. -
Marszałek Piłsudski nie dopuści do anarchlzowania kraju. 

(Copyright by „Gazeta Polska") 

Pan Marszałek Piłsudski przyjął w 
dniu 26-go b.m. p. Bogusława Miedziń-
skiego, naczelnego redaktora „Gazety 
Polskiej'* i udzielił mu wywiadu, który p. 
Micdziński zechciał też i nam ł askawie 
użyczyć. Wywiad ten ukaże się w „Ga­
zecie Polskiej" w numerze z dnia 27-go 
sierpnia r.b. 

— Jaki jest program Pana Marszałka 
jako Szefa Rządu na najbliższy okres 
czasu? 

— Pan, jako poseł, postawił pytanie 
po posclsku t.j. tak, że odpowiedzieć na 
nie nie sposób, albowiem poseł do Sejmu 
jest stworzony na to, ażeby 

GŁUPIO P Y T A Ł I GŁUPIO MÓWIŁ. 
To też wie Pan, ja osobiście nieraz wąt­
pię o jakiejkolwiek wartości t. zw. de­
mokratycznych pojęć, a jeszcze mniej o 
wartości t. zw.: parlamentaryzmu, gdyż 
on prowadzi do 

MUSU OSZUKAŃSTW 
i do musu życia w świecie oszukańczym. 
Postaram się jednak odpowiedzieć Panu, 
chociażby w przybliżenia. 

Zmiana prawnych 
zasad konstytucji 
— Każdy z Szefów Rządu, gdy idzie 

do pracy, idzie 
NA TROSKI I KŁOPOTY. 

Musi jednak wybrać te troski i kłopoty, 
które są główne i niemi się zajmować, 
odrzucając na bok te troski i kłopoty, 
które nie są ważne dla danego czasu. J e 
stem pod tym względem człowiekiem, 
który 
„MaDCHEN FtiR A L L E S " t.|. DZIEW­
CZYNĄ DO WSZYSTKIEGO NIE MO­

ŻE BYĆ, 
i dlatego zawsze szuka głównej troski, 
spokojnie odkładając na bok wszystko 
inne. Za taką zaś główną troskę muszę 
uważać w Polsce 
ZMIANĘ TYCH PRAWNYCH ZASAD 
PODSTAWOWYCH, KTÓRE NAZY­

W A M Y KONSTYTUCJĄ. 
Nazwa jest głupia dlatego, że jęft cu­
dzoziemska i dlatego prawdopodobnie lu 
(izie nie chcą często rozumieć, j<?k wiele 
pracy włożyć trzeba, aby być w zgodzie 
z Konstytucją i z zasadami prawnemi, 
gdy się stoi na czele Rządu. Jeśli zaś 

Konstytucja jest tak niechlujnie ułożona 
i napisana, wytwarzać ona musi chaos 
prawny tak daleki, że utrzymanie po­
rządku w myślach prawnych staje się 
niekiedy niepodobieństwem, Jako przy­
kład tego niechlujstwa dam panu posło­
wi system układu Konstytucji naszej 
związany z pracą Sejmu. 

Mamy więc kilka sposobów wyraża­
nia woli, czy zgody Sejmu i wszystkie są 
nieokreślone, są chwiejne. Mamy więc 
w artykule 3-cim bardzo pompatyczne 
słowa, które brzmią: „Niema ustawy bez 
zgody Sejmu wyrażonej w sposób regu­
laminowo ustalony". W samej zaś Kon­
stytucji nie jest NIGDZIE powiedziane 
co to słowo „regulaminowo" ma ozna­
czać i wtedy każda ustawa jest zachwia­
na jakąś śmieszną nieokreślenością, wą­
tpliwością czy jest „regulaminowo" usta 
łona i każda ustawa może być zaczepio­
na, że nie jest ustawą. 

— Pozwolę sobie zauważyć Panie 

Marszałku, że jest uchwalony regulamin 
sejmowy. 

— Słusznie, proszę pana, posła, ale 
regulamin nie jest Konstytucją, bo jest i 
w każdej chwili może być dowolnie zmie 
niany, bo jest zwyczajnym regulaminem 
obrad. 

Zaś w art. 58-ym. proszę pana ^os** 
mamy wprowadzenie juz mc wiem czy 
„regulaminowo" czy nie, pojęć nowych. 
Mamy więc odpowiedzialność PARLA­
MENTARNĄ Rządu, gdzie wymagana 
jest zwyczajna większość tzn. 223 głosów 
bo wtedy dopiero jest zwyczajna więk­
szość. Wszelka więc parlamentarna od­
powiedzialność musi być dla Rządu wyra 
żona 
ZA POMOCĄ 223 GŁOSÓW - NIE 

MNIEJ PANIE POŚLE. 
I każdy Rząd który nie otrzyma przeciw 
sobie 223 głosów może pozostać spokoj­
nie bez żadnego uchybienia Konstytucji. 

Odpowiedzialność parlamentarna. 
W artykule zaś 59-ym mowa już o 

KONSTYTUCYJNEJ odpowiedzialności, 
— tak że 
JAKGDYBY PARLAMENTARNA OD­
POWIEDZIALNOŚĆ NIE J E S T KON­

STYTUCYJNA. 
Lecz dla konstytucyjnej odpowiedzialno­
ści trzeba głosów znacznie mniej, niż dla 

Kiepsk 
Jak pan widzi panie pośle, układ 

Konstytucji jest tak chwiejny i nieokreś­
lony, napisana jest tak niechlujnie jak nie 
chlujny jest umysł panów posłów. Wogó 
le powiedzieć Panu muszę, że ta niechluj 
na pisanina 
CZYNI Z NASZEJ KONSTYTYCJL COŚ 
w RODZAJU KIEPSKIEGO BIGOSU, 
W KTÓRYM OBOK ZGNIŁEJ SZYNKI 
P A K U J Ą NADGNIŁĄ SŁON1NKĘ I 
KŁADĄ TO OBOK NIEDOKISzONEJ 

KAPUSTY 
tak że można i należy każdy paragraf i 
artykuł brać zupełnie osobno, nie wią­
żąc go z niczem innem, z żadnym innym 
artykułem. 
NATURALNIE ZGNIŁA SZYNKA JEST 
DLA PANA PREZYDENTA, NADNGI-
ŁA SŁONINA DLA PANA RZĄDU NO 

parlamentarnej, gdyż wymagana jest 
obecność conajmniej połowy ustawowej 
liczby posłów czyli 222 i wtedy wystar­
cza 3/5 oddanych głosów, nawet nie 
222-ch, ale ODDANYCH głosów tylko. 
Konstytucyjna więc odpowiedzialność 
postawiona jest znacznie NIŻEJ niż od­
powiedzialność „parlamentarna". 

i bigos. 
A POSŁOM ZOSTAJE NIEDOKISZO-
NA KAPUSTA. J A K PAN ROZUMIE, 
ŻOŁĄDKI W T E D Y NIE MOGĄ NIC 
ZROBIĆ I WYCHODZI Z TEGO 
SMRÓD, TAK, ŻE ULICA WIEJSKA 
CALA ŚMIERDZI — PROSZĘ PANA. 
I WYJŚCIE Z TEGO CHAOSU J E S T 
MOŻLIWE TYLKO PRZEZ ZMIANĘ 
KONSTYTUCJI I NAPISANIE J E J W 
PRZYZWOITY SPOSÓB. 

Dodam do tego, że nikt nie ma prawa 
interpretować Konstytucji. Interpretacja 
jest zakazana i wobec tego państwu po­
zostaje tylko bigos. 

Czy nie sądzi pan Marszałek, że 
zakaz interpretacji jest właściwie fikcją, 
że interpretują ją wszyscy a przede-
wszystkiem posłowie? 

Interpretacja 
konstytucji. * 

— Pewnie, proszę Pana, że interpre­
tują, bo bez interpretacji iść trudno przy 
posiadaniu tak niechlujnej Konstytucji, 
która 

ŚMIERDZI C H L E W E M POSELSKIM 
k m e Pan, nieraz słyszałem o najroz­

maitszych sposobach ujmowania Konsty 
tiicji i szukania oparcia dla swoich twier 
dzeri czy żądań, jakoby na naszej Kon­
stytucji. J a to proszę Pana nie nazywam 
Konstytucja, Ja to nazywani Konstytutą. 
I wymyśliłem to śiowo, bo ono najbliż­
sze jest do prostituty. 

GDY W SZANOWNYM WASZYM 
SEJMIE AUTORYTETAMI PRAWNY­
MI SA JAKIEŚ KAUZYPERDY W RO­
DZAJU L1BERMANA, ALBO JAKIEŚ 
CIEMNE INDYWIDUA W RODZAJU 
NAPĘDZONYCH ZŁODZIEI, TO P R O ­
SZĘ PANA MOŻLIWĄ J E S T 1 TAKA 
INTERPRETACJA. ALE ONA P R A W ­
NA NIE J E S T 1 NIKT TEGO P R Z Y J Ą Ć 
JAKO P R A W O NIE J E S T W STANIE. 

TEN S Y S T E M NALAMYWANIA 
KONSTYTUCJI DO RÓŻNYCH P O ­
T R Z E B CZYNIĆ MUSI Z KONSTYTU­
CJI ZWYCZAJNĄ DZIEWKĘ - 1 T E -
GO DOPUSZCZAĆ NIE WOLNO. 

I naturalnie ja zawsze przechodzić bę 
dę do porządku dziennego nad wszyst-
kieini tego rodzaju pomysłami, nie pro­
wadząc przy tein żadnych sporów praw­
nych. 

— Pozwolę sobie zauważyć, Panje 
Marszałku, że zrozumienie konieczności 
zmiany Konstytucji dojrzało w społeczeił 
stwle. Nawet nie wszystkim posłom ten 
obecny „kiepski bigos" smakuje. 

Każdy poseł chce być 
uniwersalnym. 

— Pan wprowadził znowu po poseł-
sku dwa pojęcia: społeczeństwo i po­
słów. Pozwoli Pan jednak, że ja to roz­
dzielę. SPOŁECZEŃSTWO WYRAZU 
S W O J E G O ZAJĘCIA SIĘ CZEMKOL-
WIEK NIE MA. 

I dlatego każdy może o społeczeri-

(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
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Wywlod z Haraołhieiii Piłsudskim 
się udał, odpowiedział mu bardzo | posłowie tylko „ślubują", chyba dlatego, I Ten system anarchji wprowadzę 

twie mówić co chce. Natomiast co do 
panów posłów, to Panu powiem całkiem 
;iuie rzeczy. Proszę Pana w Konstytucji 
•edno jest zupełnie wyraźne : że P O S E Ł 
NIE MA P R A W A R Z Ą D Z I Ć 

Tymczasem pan poseł tylko to wła-
śnie chce robić. Jeżel i P a n przysłuchiwał 

kiedykolwiek uważnie, co jest tru­
dniej, obradom panów posłów, to musiał 
Pan dostrzec, że PAN P O S E Ł CHCE 
B Y Ć NAD1NŻYNIEREM, NADKONDU-
K T O R E M , NADLEKARZEM, NAPRĄ. 
WNIKIEM, NADAGRONOMEM, NAD-
RZĄDEM. NADPREZYDENTEM i SZU­
KA, ŻE TAK P O W I E M S W O J E J CHWA 
LY W BREDZENIU TAK, ŻE USZY 
WIĘDNĄ. 

Albowiem takiego uniwersalnego 
•złowieka niema na całym świecie, tyl 
ko pan poseł chce udawać taki „uniwer­
s a ł " istniejący w nieszczęsnej Polsce. 

System przecie panów posłów, nad 
ezem ja dziesiątki razy się zastanawia-
lem, polega na jakiejś chęci pokazania, 
że on jest r o z u mniejszy od wszystkich. 

Połączone to zaś jest z żądaniem, aże 
hy wszyscy stali na śmietniku i składali 
ukłony: chapeaux bas, kapelusze z gło­
wy, chociaż pan poseł same głupstwa 
bredzi. 

Czy Pan wie, że ja przyglądałem się 
nieszczęsnym panom ministrom oddaw-
na i zawsze spostrzegałem śmieszne zja­
wisko, że każdy z ministrów przycho­
dzących uanowo chciał myśleć, że jemu 
właśnie się uda przekonać kogokolwiek 
z panów posłów i zawsze kończyło się 
to abominacją tak głęboką do iakiejkol 
wiek rozmowy z panami posiami. że 
UALEM S I Ę WCIĄŻ, IŻ PANOWIE Ml 
N I S T R 0 W 1 E P O J A D Ą DO RYGI , ŻE 
RZYGAĆ B Ę D Ą P O KAŻDEJ ROZMO 
W I E Z P O S Ł A M I . 

A jest tych posłów aż 444, toż proszę 
Pana zawartości żołądka nie wystarczy 
na takie obcowanie, a już chętki stać „cha 
i>ea\ b a s " na śmietniku niema. 

Wszystkie próby dotąd czynione da­
wały w rezultacie kompletne fiasko. Pan 
poseł, to nikczemne zjawisko w Polsce, 
pozwala sobie bowiem na czynności tak 
upokarzające zarówno Sejm jako instytu 
cje jak i samych siebie jako posłów, że 
powtarzam, CALA PRACA W S E J M I E 
ŚMIERDZI I ZARAŻA P O W I E T R Z E 
WSZĘDZIE. 

C O 

rego się udał, odpowiedział mu bardzo 
solidnie i spokojnie, że on nie jest pro­
chownią, ażeby musiał „karauły" sta­
wiać przy nim i dlatego „karaniu" nie 
postawi. Dlatego też I Rząd „karaulów" 
żadnych nie postawi bądź pan prze­
konany. 

Proszę Pana, jako ilustrację stanu 
rzeczy powiem Panu słów parę o przy­
zwoitości. Panowie posłowie już zatraci­
li wszelką przyzwoitość ,tak Jak gdyby 
chcieli powiedzieć, że poseł do Sejmu 
chociażby był kryminalistą. łoirem i cho 
ciaż nie robi nic, a tylko dokucza każde­
mu, to jednak wszyscy muszą stać przed 
nim na śmietniku i kłaniać mu Się nisko. 

J A P R O S Z Ę PANA NA TAKIE S Y ­
T U A C J E NIE M O G Ę P O Z W O L I Ć , PAN 
S T W O W T E D Y B O W I E M IDZIE NA 
ANARCHJĘ I WPADA W ANARCHICZ 
NY CHAOS. Jeżeli Pan zechce spojrzeć 

jak ta nieprzyzwoltość wygląda w Kon-
! stytucji, to pan znajdzie, że od Prezyden 

posłowie tylko „ślubują", chyba dlatego, 
żeby nie b y ć pociągniętymi o krzywo 
przysięstwo. 

P R O S Z Ę PANA, JA O T W I E R A Ł E M 
W S Z Y S T K I E S E J M Y R Z E C Z Y P O S P O -
L I T E J I NIGDY NIE ZAPOMNĘ S W E -
GO OBRZYDZENIA P R Z Y AKCIE „ŚLU 
HOWANIA". 

Naprzykład w ostatnim Sejmie. P a ­
mięta Pan ten śliczny obrazek: naprzód 
Idzie zwyczajna burda szynkowa. Putnię 
tam, siedziałem w ławach rządowych 
i przyglądałem sic tej burdzie szynko* 

! wej i widziałem Jak różne „lwi" podno­
siły krzyki i hałasy, nie mogłem, wy­
znam Panu, wytrzymać ze śmiechu, gdy 
OCZEKIWAŁEM, KIEDY TEN L E W ZA 
ŚMIERDZI ZE S T R A C H U ; tak się też 
i stało. 

Samo „ślubowanie" — w jakiejże to 
formie się odbywa. Prześladuje mnie po-
prostu ten obraz. TAKI PAN Z R O Z P I Ę -
TEMI SPODNIAMI NIE RACZY NA-

ta wymagana jest przysięga, od każdego W E T P R Z Y Z W O I C I E W S T A Ć I ODPO 
ministrów wymagana jest przysięga, 

Konstytucja obstawlu pracę Prezydenta 
i pracę ministra t. zw. trybunałami stanu, 
któro maja równie niechlujne urządzenia 
prawne, Jak niechlujnie jest pisana Kon­
stytucja. Natomiast pan poseł nie przy­
sięga, bo do żadnych obowiązków wzglę 
dem państwa się nie poczuwa. Panowie 

WIEDZIEĆ S W O J E „ Ś L U B U J Ę " 
Takie brudno ślubowane portki, od 

których państwo ma zależeć. — 
T o Jest rzecz niemożliwa do zniesienia. 
NIECHLUJNA PRĄCĄ, NICPOIŚISTWO, 
W P R O W A D Z A N I E ANARCHJI T E ­
MU RAZ KONIEC T R Z E B A P O S T A ­
W I Ć 

„Ślubowane portki". 

Co jest tykalne, a 
— nietykalne. 

JA P R O S Z Ę PANA, NIE J E S T E M W 
STANIE P O Z W O L I Ć W B R E W KON­
S T Y T U C J I RZĄDZIĆ PANOM P O 
S Ł O M I UWAŻA4 ICH ZA J A K I C H Ś 
W Y B R A Ń C Ó W DO RZĄDZENIA. 

ZDANIEM M O J E M W KAŻDYM U 
RZĘDZIE PANA P O S Ł A NALEŻY USU 
WAĆ ZA D R Z W I ; J E Ż E L I ZAŚ P R Z Y -
TEM C O Ś IM DOŁOŻĄ T O TAKŻE NIE 
SZKODZI. , 

Bo proszę Pana, pan poseł obstawia 
siebie jakimś śiniesznem pojęciem o nie­
tykalności, wtedy gdy K O N S T Y T U C J A 
MÓWI T Y L K O O NIETYKALNOŚCI 
S Ą D O W E J , W S Z Y S T K O INNE PANIE 
P O Ś L E J E S T TYKALNE. 

J a Panu powiem jedną bardzo śmie­
szną anegdotę. Jeden taki niehonorowy 
pan w pewnem mieście został obity po 
buzi i zwrócił się do Komendy miasta z 
żądaniem ochrony. Pan genarał. do któ-

Czy pan wie, nad ezem ja najczę­
ściej się zastanawiam? Nad dziwną abe-
racją 'myślowa panów z „gasnącego świa; 
ta" . Pan tui mówił ;o gpołeczeJstwię^Ct 
panowie zaś mówią o Sejmie; czy ich 
jest dwa, czy ich jest trzy, czy ich jest 
dwanaście, każdy stanowi Sejm i każdy 
mówi o swojej zgodzie czy o swojej woli 
jako o zgodzie Sejmu. 

A gdzież Jest ta zwyczajna więk­
szość? B o „ślubowane portki" nie pracu­
ją - ich nawet zebrać trudno a pie­
niądze za to biorą. Ś W I E Ż O NAPRZY-
KŁAD P O W S T A Ł O URZĄDZENIE „ L E 
W S K I E G O C E N T R A " A L B O „ C E N T R Ę 
GO L W A " . Także mądre urządzenie. J a ­
kieś uniwersały rozsyłano wszędzie i to 
wszystko w imieniu Sejmu, kiedy Sejm 
istnieje tylko wtedy, gdy Jest posiedzenie 
i kiedy Jest 223-ch, a nie jakieś bzdury. 

T O Ż P R O S Z Ę PANA, MOŻNA ZE­
B R A Ć Ł O T R Ó W , B O J E S T ICH DUŻO 
W S E J M I E . J A K Ą Ś S E T K Ę I MÓWIĆ, 
ZE T O S E J M . I OD TAKICH Ł O T R Ó W 
MA P A Ń S T W O Z A L E Ż E Ć ? 

Druga rzecz, proszę Pana, nad którą 
się nieraz zastanawiałem to są moty­
wy, dla których ta banda w tak anarchi­
czny sposób postępuje. Moje przekona­
nie, wyciągnięte z kilku lat stałej i usta­
wicznej myśli, jest jasne i nieodwołalne: 
PANOM P O S Ł O M T R Z E B A PIENIĘ­
DZY, PIENIĘDZY, PIENIĘDZY. NIECH 
RZĄD KRADNIE PIENIĄDZE Z P O D A T 
K Ó W ZBIERANE, A D A J E IM. I T R Z E ­
CIA R Z E C Z : WYGÓDKI P A R T Y J N E , 
T . ZN., ŻE Z PIENIĘDZY P O D A T K O ­
W Y C H MAJĄ B Y Ć U T R Z Y M Y W A N E 
P A R T J E , MAJĄ B Y Ć PŁACENI ICH 
A G I T A T O R O W I E , ICH W Y P Ę D K I NAJ 
ROZMAITSZE. 

To jest ich cel ich dążenie. Mają być 
subsydjowane ich towarzystwa, które 
panowie partyjnicy okradną — i to 
wszystko z pieniędzy składanych z po 
datków. 

Wszystko dla nich musi być darmo 
robione i każdy ma stać na śmietniku 
przy panach posłach, którzy dążą tylko 
do zupełnej bezkarności. 

Ten system anarchji wprowadzony 
przez różne „centry'' i „lwi'*, oraz ich 
cichych wspólników, którym wstyd jest 
„centrami" i „lwami', jest największą 
chorobą nowoczesną. 

Niema pieniędzy na 
cele partyjne. 

Dlatego też na pytanie pana, co jest 
największą moją troską — twierdzę, że 
N A J W I Ę K S Z Ą M O J Ą T R O S K Ą J E S T 
ODPARCIE A T A K U NA PIENIĄDZE 
S K A R B O W E , NA W Y D A W A N I E ICH 
NA WYCHODKI P A R T Y J N E . „PAR-
T J Ó W K A W A Ł E K " NIE I S T N I E J E 

DLA RZĄDU. 
MUSZĘ PANU POWIEDZIEĆ, ŻE ZA­
TRACENIE ZUPEŁNE PRZYZWOITO­
ŚCI J E S T C H A R A K T E R Y S T Y K Ą NO­

WYCH CZASÓW. 
J a nieraz wzdychałem, żeby choć przyz­
woicie! Lecz pan poseł chce być wolnym 
od praw, które karzą sądownie, od praw 
honoru i od praw przyzwoitości i w ten 
sposób zwalnia i innych od tychże praw 
przyzwoitości. 

Muszą wyrazie swoje głębokie zado 
wolenie, że jednak 
NAJLICZNIEJSZY KLUB WYŁĄCZYŁ 
SIĘ Z T E G O CHLEWU, OGŁOSIWSZY 
ŻE S T A W I Ą S I Ę J E G O CZŁONKOWIE 
DO KAŻDEGO SĄDU, K T Ó R Y ICH ZA 
ŻĄDA, CHOCIAŻBY DO ODPOWIE­
DZIALNOŚCI K A R N E J I NIE CHCĄ 
PODLEGAĆ P R A W O M O HONORZE, 
ROBIONYM PRZEZ PANÓW POSŁÓW 
D A J E TO N A D Z I E J Ę P O P R A W Y I DA 
J E MOŻNOŚĆ MYŚLENIA, ŻE „PAR-
T J Ó W K A W A Ł E K " ŻĄDAJĄCY PIE­
NIĘDZY, PIENIĘDZY, PIENIĘDZY NIE 
BĘDZIE P A N U J Ą C Y M W POLSCE. 

• 

Ramon Novarro 
Miłosną Pieśń POGANINA 

Ï 
Księżyc nad Tahiti złotą lampą lśni 
Mała, słodka Kitty o swem stczęś iu śni... 
Księżyc w toń się sto zył, w wodzie- s^ni ną dnie... 
Otwórz Kitty oczy i uśmiechnij s ę . . 

Gdańsk nie będzie 
przyjęty 

do JSi iedxątnarodon}e&o 

P a r y ż , 26 sierpnia 
Międzynarodowy Trybunat Rozjemczy w Ha-

adze odrzucił sześcioma stosami przeciwko czte­
rem podania miasta Gdańska w sprawie przyję­
cia do Międzynarodowego Biura P r a c y . (U) 

Emigranci będą mogli 
wyjeżdżać t»cx mix-

W dniu 26-ym b.m. odbyła się w 
urzędzie emigracyjnym konferencja z 
udziałem przedstawicieli ministerstw 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrz­
nych i przemysłu i handlu w sprawie 
wprowadzenia w Polsce międzynarodo­
wego układu o kartach tranzytowych 
dla emigrantów. 

Układ ten został przyjęty w roku u-
biegłym na międzynarodowej konferen­
cji w Genewie. Karty tranzytowe zastę­
pują emigrantom wizy. 

27 gospodarstw 
w ogniu 

CibrtKumi p o ś a i nod Mra-

Kraków, 26 sierpnia. 
Wczora j wybuchł ogromny pożar wo 

wsi Buków pod Krakowem. 
Na miejsce pożaru wyjechały z Kra­

kowa silne oddziały policji, straż ogniO' 
wa i przedstawiciele władz. Do godzi­
ny 7 wlecz, spłonęło doszczętnie 27 go­
spodarstw. 

M I 1 C ¥ A w p r o s t o d k r o w y n L * Ł i \ y P E Ł N O T Ł U S T E 
z folwarku Poznańskich z dostawi) do domu w 

dowolnej ilość (od 1 litra) w oddzielnych zapie" 
czętowanych bańkach. 

Z g ł o s z e n i a : P i o t r k o w s k a 4 0 , do p. Her­
mana w dni powszednie od 10 do U i od 4 do " 
popołudniu lub Iclclonicznle 172-90 w tycbżc i ° ' 

dżinach. 
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Blok państw rolniczych. 
Międzynarodowa konferencja kiero­

wników polityki rolnej państw środkowo 
i wschodnio - europejskich, jaka odbę­
dzie się w Warszawie jutro, 28 b. m., 
stalą się przedmiotem bardzo znacznego 
zainteresowania naszego rolnictwa, jak 
również tematem licznych artykułów w 
prasie krajowej i zagranicznej. J e s t to 
zupełnie zrozumiałe, gdyż zadania, jakie 
będzie miała do rozstrzygnięcia konfe­
rencja warszawska, przedstawiają się 
istotnie niezwykle ciekawie. 

Zadania konferencji są natury dwoja­
kiej i dadzą się podzielić na dwie kate-
Korje. Do jednej — należą sprawy wza­
jemnego stosunku gospodarczego pań­
stw, uczestniczących w konferencji, — 
do drugiej zaś zagadnienia, obchodzące 
wspólnie wszystkie państwa rolnicze, 

których przedstawiciele zjada się do 
Warszawy. Zaproszone bowiem zostały 
na konferencję zarówno państwa produ­
kujące, jak i konsumujące produkty rol­
ne, — a w i ę c : Finlandia, Estonia, Łotwa, 
Czechosłowacja, W ę g r y , Rumunia, Jugo 
sławią i Bułgaria, oraz Litwa, która zre­
sztą z zaproszenia nie skorzysta dla zwy 
kłych swych powodów politycznych. 
Uczestniczyć zatem będą w konferencji ! 

warszawskiej przedstawiciele państw 
tworzących zwarty blok geograficzny, 
którego ludność wynosi łącznie około 
stu milionów głów. 

Rolnictwo wszystkich państw, zapro­
szonych do W a r s z a w y , cierpi dotkliwie 
z powodu przesilenia ogólno-gospodar-
czego, jak również z powodu coraz wię­
ce j rygorystycznej polityki państw 
importujących, oraz silnej nieskoordy­
nowanej konkurencji wewnętrznej na 
rynkach odbiorczych. W zakresie te­
go ostatniego czynnika konferencja war­
szawska będzie mogła odegrać bar­
dzo poważną rolę przez unormowa­
nie warunków konkurencji uczestniczą­
cych w niej państw i ułatwienie im współ 
nej obrony interesów nazewnątrz, a prze 
dewszystkiem na terenie Ligi Narodów. 
Zbliżenie wzajemne ośmiu państw uła­
twi przytem dalej idące porozumienie 
tym, którzy podjąć pragną ściślejszą a-
kcję wspólną. > 

Jak wyjaśnił minister rolnictwa, p. dr. 
Janta-Polczyński , konferencja warsza­
wska wiąże się ściśle z jego programem, 
którego celem jest organizowanie rolni­
ctwa. Organizowanie to jest niezbędne, 

gdyż kraje rolnicze Europy spotykają się 
na rynkach światowych z silną konkureu 
cją Ameryki, której przeciwstawić się 
należycie nie są w stanic. Ostatnio czy­
niono nawet próby przeciwdziałania gro­
źnej konkurencji amerykańskiej za pośre 
dnictwem Ligi Narodów, — jednakże by­
ły to już poczynania w bardzo wielkim 
stylu, a przeto do urzeczywistnienia nie­
zmiernie trudne. Rozejm celny, zainicjo­

wany przez instytucję genewską, u-
padł— jak wiadomo—w krótkim czasie, 
nic znalazłszy podatnego gruntu, a kon­
cepcja Brianda znajduje się dopiero w fa­
zie badania. 

Należało więc narazie sięgnąć do skro 
mniejszych może, ale przecież o wiele 
łatwiejszych do zrealizowania prób 
v. spółpracy gospodarczej państw rolni­
czych. Konferencja warszawska stanie 
się niezawodnie bardzo poważnym eta­
pem na drodze do osiągnięcia tego celu. 
Niema ona bynajmniej na celu tworzenia 
jakiegoś bloku, wrogo ustosunkowanego 
do państw przemysłowych, czego najle­
pszym dowodem jest to, że przedstawi­
ciele, tych państw będą również uczestni 
czyli w obradach. 

Właśc iwa organizacja da natomiast 

P L O R S Z O L E I H S W U B R O Ł O D P O W I E D N I 
M O M E R A R F D I O I I F E C I O S F E R O . 

Wiedeń, 26 sierpnia. 
Prasa wiedeńska poświęca zmianie 

gabinetu w Polsce baczną uwagę. 
W Wiedniu przeważa zdanie, że głó-

wnem zadaniem nowego rządu będzie 
przeprowadzenie reformy konstytucji i 
rozwiązanie Sejmu. 

Niektóre dzienniki sądzą, że najważ­
niejszą rolę odgrywają obecnie kwestje 
polityki zagranicznej. 

„Neue Freie Presse" wywodzi, że 
OBJECIE RZĄDU PRZEZ MARSZAŁ­
KA PIŁSUDSKIEGO J E S T WAŻNEM 
ZDARZENIEM POLITYCzNEM, KTÓ­

R E MOŻE MIEĆ DECYDUJĄCE ZNA­
CZENIE 

dla dalszego rozwoju stosunków wew-
netrzno - politycznych w Polsce. 

Dziennik wiedeński podkreśla ogrom 
ny autorytet Marszałka Piłsudskiego i 
przedstawia lego walkę przeciwko wy­
bujałemu sejmowładztwu. 

Skoro Marszałek Piłsudski zdecydo­
wał się stanąć na czele rządu, zanosi się 
zapewne na dalsze jego decyzje. 

Ustąpienie gabinetu Sławka łączy 
„Neue Freie Presse" z przygotowaniami 
opozycji do kampanji jesiennej. 
PŁK. SŁAWEK PRAGNĄŁ UTORO­
WAĆ DROGĘ MARSZAŁKOWI PIŁ­
SUDSKIEMU. KTÓRY OBECNIE PO­
WEŹMIE DECYZJĘ CO DO DAL­

SZYCH KROKÓW. 
Stosunki zaostrzyły się tak bardzo, że 
trudno jest wyobrazić sobie zbliżenie 
między obiema stronami. Atoli szcze­
gólny autorytet Marszałka Piłsudskiego 
nie wyklucza takiego zwrotu. 

W każdym razie znajduje się Polska 
w przededniu ważnych decyzyj — koń­
czy pismo wiedeńskie. 

Budapeszt, 26 sierpnia. 
„Pester Lloyd", omawiając kryzys ga 

binetowy w Polsce, zaznacza, że 
MOMENT OBJĘCIA PREZESURY RA­
DY MINISTRÓW PRZEZ MARSZAŁ-

Zgon Lon Chaneya. 
Los Angeles, 26 s'erpr.ia 

Zmarł tu znany artysta filmowy Lon 
Chaney. 

KA PIŁSUDSKIEGO J E S T PSYCHO­
LOGICZNIE DOBRZE WYBRANY, 

gdyż jest to moment 10-lecia rocznicy 
zwycięstwa pod Warszawą nad bolsze­
wikami, które, jak udowodniono na pod 

stawie dokumentów wojskowych, nale­
ży przypisać Marszałkowi Piłsudskiemu. 

W glorji zwycięzcy z pod Warszawy 
przeciwstawi się Marszałek Piłsudski 
politycznym przeciwnikom. 

Jiafta p l o n i e w (Siumunji. 
€f£icń powstał nsftuteń zaru słonecznego* 

Wiedeń, 2 O sierpnia. 
W okręgu naftowym w Rumunii wy­

buchł w niedzielę pożar, który z powodu 
silnego wiatru, zwłaszcza od poniedział­
ku, rozszerza się coraz gwałtownie]. 
Wskutek gorąca mnóstwo zbiorników, 
napełnionych naftą, wybuchło, powięk­
szając grozę położenia. 

Ogień powstał w niedzielę wskutek 
silnego żaru słonecznego w dolinie Steial 

piło i objął odrazu kilka zbiorników. Za­
alarmowana straż ogniowa 1 robotnicy, 
zajęci w pobliskich , szybach rozpoczęli 
natychmiast pracę celem zlokalizowania 
pożaru, przyczem dwu robotników od-
dniosło tak ciężkie rany, że w stanie gro 
żnym odwieziono ich do szpitala. 

Pożar obecny jest największym z 
tych, które w ostatnich czasach nawie­
dziły rumuńskie zagłębie naftowe. 

Zakusy niemieckie na Pomorze 
znajdują, poparcie 

Paryż , 26 sieronia. 
Francuska prasa lewicowa w dalszym 

ciągu zajmuje się oświadczeniami mini-j 
strów niemieckich dotyczących polityki 
zagranicznej Niemiec. „Parlsien" podkre, 
śla, że kwestia „korytarza gdańskiego" 
może być uregulowana tylko przez mię­
dzynarodowy sąd rozjemczy. Liga Naro­
dów, twierdzi w dalszym ciągu to pismo, 
będzie musiała chcąc nie chcąc, w drodze, 
pokojowej uregulować tę kwestie sporną 
polsko-niemiecką. „ O v r c " pisze, że ani 
kanclerz Rzeszy ani minister SDraw za- i 

prosu franciisfciei. 
granicznych nie uznali za stosowne zająć 
stanowiska przeciwko wywodom Trevi -
ranusa, który wraz z Scholzem. orzewo-
dniczącym niemieckiej partii ludo­
wej występowali w ostrv sposób 
przeciw traktatowi w L o c a m o . „Vo-
lente" zwraca się wprawdzie Drzeciwko 
gwałtownej zmianie granicy, co wogóle 
nie jest rzekomo zamiarem Niemiec, 
wskazując jednak na to. że luka znajdu­
jąca się w traktacie wersalskim musi b y ć 
usunięta. 

1 C H Ł O P C Ó W U T O N Ę Ł O 
podczas przefazdzki łodzie*. 

Berlin, 26 sierpnia. 
W pobliżu portu wSzczecinie rybacy 

znaleźli w poniedziałek łódkę, wywróco 
ną do góry dnem, której kurczowo trzy­
mał się jakiś młodzieniec. Młody czło­
wiek opowiedział, że wraz z siedmiu ko- J utonęli, 
legami wypłynął na otwarte morze, gdy 

nagle wskutek silnej burzy łódka prze­
wróciła si ęi wszyscy wpadli do wody. 
Jemu jednemu tylko udało się uchwycić 
łódki, podczas gdy koledzy — chłopcy 
w wieku od piętnastu do osiemnastu lat 

niewątpliwie państwom rolniczym nową 
siłę, czyniącą je zdolnemi do odpierania 
wspólnych trudności. Wyników wpraw­
dzie trudno się spodziewać odrazu. Mogą 
ujawnić się dopiero po pewnym przecią­
gu czasu, kiedy porozumienie z terenu 
dyskusji przeniesie się na grunt realny. 

Należy zaznaczyć wreszcie, że jed­
nym z najbardziej interesujących tema­
tów konferencji warszawskiej będzie 
sprawa premji wywozowych dla artyku 
łów rolniczych, coraz częściej znajdują­
cych zastosowanie w państwach ekspor­
tujących. Stanowisko rządu polskiego w 
tej sprawie zostało już sprecyzowane nie 
jeden raz. Wiadomo jest przeto, że rząd 
nasz uważa system premiowania wywo­
zu rolnego za zjawisko wysoce szkodli­
we i stwarzające w stosunkach między­
narodowych niepożądany chaos. Konfe­
rencja warszawska będzie zatein m .hi. 
zastanawiać się nad tern, czy reprezen­
towana na niej grupa państw rolniczych 
drogą wzajemnego porozumienia nie jest 
w szczególności powołana do położenia 
kresu polityce owych międzynarodo­
wych wyścigów premiowych. 

R 

40 żołnierzy wpadło 
do rzeki 

podesas Audoiw mostu 
Wiedeń, 26 sierpnia. 

W Czechosłowacji miat miejsce w po 
niedziałek podczas budowy prowizoryc/ 
nego mostu nad rzeką Gran przez pionie 
rów czechosłowackich w pobliżu Nóivc 
Zanky (Słowacja) wypadek, który omal 
nie skończył się straszną katastrofą. 

Około czterdziestu żołnierzy znajdo-
wało się. właśnie na moście, gdy wslcu-
tek zbytniego ciężaru wiązania pękły i 
pionierzy wpadli do wody. Ponieważ z 
powodu silnych deszczów stan wody był 
bardzo wysoki, powstała straszna pani­
ka wśród pozostałych na brzegu żołnie­
rzy, którym po dłuższych usiłowaniach 
udało się jednak uratować towarzyszy. 

Urzędowo dementują wiadomość, ja­
koby kilku żołnierzy utonęło. Zarządzo­
no śledztwo celem zbadania przyczyny 
wypadku. 

Śmierć przemytnika 
na granicy. 

(FwKewnągt 2 lą#*i«;ri# nudeiek 
manaleb. 

Bydgoszcz, 26 sierpnia. 
Onegdaj wieczorem straż graniczna 

zauważyła 3 osobników, przekradają­
cych się z terytorjum niemieckiego opo­
dal miejscowości Czarnoci na terytorjum 
polskie. 

Wezwani do zatrzymania się osobni­
cy usiłowali z powrotem cofnąć się na 
terytorjum niemieckie. 

Wówczas strażnicy oddali kilka str/.a 
łów, kładąc trupem na miejscu 25-letnic 
go przemytnika Piotra Wąsika z pod Sta 
rogardu. Przy zwłokach zabitego znale­
ziono przemyt 2 tysięcy pudełek zapa­
łek polskiego wyrobu-

Bezrobocie w Anglji 
cnecą *wofc*«#ć S£WVitąztŻU 

robotnicze. 
Paryż, 26 sierpnia. 

Rada generalna brytyjskich związków 
zawodowych i Zjednoczenie Przemysłu 
angielskiego zgodziły się na jednem z naj 
bliższych posiedzeń omówić sprawę od­
działywania racjonalizacji na rynek pra­
cy. Obie organizacje chcą znaleźć środ­
ki i drogi, za pomocą których Tobotnicy 
pozbawieni pracy na skutek racjonaliza­
cji mogliby znaleźć nową możliwość za­
robkowania. Zwiększające się z tygod­
nia na tydzień bezrobocie w Anglji 
wśród masy robotników jest w części 
wynikiem mającej obecnie miejsce rac­
jonalizacji w przemyśle. 
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Prywatna Szkoła Powszecnna 
( P r z y g o t o w a w c z a ) 

Marii Wesothówny 
u l . P I O T R K O W S K A 8 4 , 

przyjmuje chłopców i dziewczynki i 
gruntownie przysposabia d o k l a s y I 
g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h i p r y ­
w a t n y c h . Przy szkole Z a k ł a d F r e -
b l o w s k i z o g r o d e m dla dzieci od 
lat 4. Zapisy, informacje od 27 sierpnia 
od ćodz. 10 do 12-ei i od 16 do 18-cj 
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Wyścigi konne u, Piotrkowie. 
Dziś — ostatni dzień wyścigów. 

O R . M E D . 

J . Szmerłowski 
•kuszer ginekolog — w z n o w i ł p r z y j ę c i a 

PIOTRKOWSKA 17 
Godz. przyj, od 4—7 

99999 

Dziś 7-my i ostatni dzień wyścigów 
wonnych w Piotrkowic. Program gonitw 

jest następujący: 

GONITWA PIERWSZA 
600 zł. 1600 mtr. 

Alarm. 
Mtirza. 
Gaduła. 

GONITWA DRUGA 
1400 zł. 1-100 metrów. 

Lałi. 
C u z n i . 
Abbas Pasza 
łkwa. 

GONITWA TRZECIA 
1500 zł. 3200 metrów. 

Jegomość. 
Pijołek. . . 
Alfa II. 
Hołubiec. 
Lskapada. 
Giaur. 

GONITWA CZWARTA 
600 zł. 1600 metrów. 

Gaduła. 
Wiedenka. 
Fanfarą III. 
Basig H -
l!s!icn.' 
Kanonada. 

• GONITWA PIATA 
600 zł. 800 metrów. 

Guisnea. 
Cioska. 

Mon Ami. 
Legia. 
Tytan. 
Biszka. 

Z okazji zaślubin 
p. ELŻBIETY ZDZIECHOWSKIEJ 

i p. TEODORA KRAMPA 
składają serdeczne życzenia 

ADOLF i JANINA 

GONITWA SZÓSTA 
1200 zł. 1800 metrów. 

Urga. 
Sacz Senan. 
Książę. 
Hamilkar. 
Chmura. 

GONITWA SIÓDMA 
3000 zł. 8000 metrów. 

Majestat. 
Caiaibe. 
Nicanor. 

GONITW A.ÓSMA. 
600 zł. 1600 metrów. 

Bósfór. 
Antypka. 
I i . .a. 
Jagienka. 
Berszada. 
Lipka. 
Etyl . 

m m • * 
Nasi faworyci. 

1. Gaduła. 
2. Lafi. 
3. Alfa II Jegomość. 
4. Fanfara II Basia II. 
5. Cioska Tytan. 
6. Książę, Chmura. 
7. Caraibe. 
8.-Bosfor, Antypka. 

Najsławniejszy tenor świata 

KIEPURA 
zadziwi całą Łódź swym 

filmem dźwiękowym. 

K a l i s z . 
;(Telcfonem od wtasnego korespondenta.) 

- o -
W J A D O M O Ś C I S P O R T O W E 

Sensacyjna porażka K. K. S.-u. 
# » u b ! sobotę 'zostało rozegrane;¡ná 

Stadjonie Miejskim w Kaliszu towarzy­
skie spotkanie między Ź . K. G. S . II.— 
K. K. S . 1.'zakończone sensacyjną niespo-
dz-ianką -w • postaci zwycięstwa Ż...K. 
G. S>u. •-w. v ••- U 

Obie drużyny przyzwyczajają l$fc 
powoli do rozmokłego-terenu, wytwarza 
jąc wzajemnie niebezpieczne momenty 
podbramkowe, które z trudnością wyja­
śniają :bramkarze obydwuch-drużyn. W 
15 minucie za rękę, obrońcy na polu kar­
nym, sędzia dyktuje rzut karny dla Ż. K. 
G. 'S : -u. pewnie wykorzystany przez J a -
nasewicza." • : 

• ' W y i r k ten utrzymuie się do przerwy. 
Po przerwie K. K . S . dąży za wszelka 
cenę do wyrównania, jednak wszelkie 'a-
taki kończą się na obronie i dobrym V 
tym dniu bramkarzu, który bronił i rato­
wał sytuację niemal beznadziejne, nit 
dopuszczając do zmiany wyniku.' 

Należy podkreślić, że cała drużyna Ż. 
K. G.-'S grała nadzwyczaj of iarnie j am­
bitnie,, szczególnie trio obronne (-Róża, 
Kott, Rozenblum). W K. K. S.-ie dobrze 
pracowała pomoc i trio obronne. 

Obie drużyny wystąpiły z 1 rezerwo­
wym, K. K. S . bez Trawkowskiego, Ż. K. 
G. S . bez Szurka. Sędzia p. Salamończyk 
dobry. 

W. K. S. PROSNĄ - HAKOAH I 
3:2 (3:1). 

W niedzielę 24 b. m. zostały rozegra 
ne zawody między komb. Prosną i ł ia-
koah'em, które zakończyły się przewi­
dzianą acz nikłą porażką nieb.-bialych 
w stosunku 2 :3 . Prosną, która wystąp}: 
ła z 5-oma graczami z Il-iej drużyny 
(którzy grali przed południem zawody o 
mistrzostwo ki. „ C " z Ogniskiem), po­
trafiła,do przerwy strzelić 3 bramki, na­
tomiast po przerwie gracze „Prosny"', 
przemęczeni 2-oma zawodami, komplet­
nie ,,spuchli"j 

W , t e j fazie gry Hakoah zdobywa 
drugiego goala, mając możność wyró­
wnać, a nawet podwyższyć wynik, jed­
nak atak z. nieb. zaprzepaszcza kilka 
„murowanych" pozycyj nie trafiając do 
pustej bramki. 

Przedobiednie zawody o mistrz, kl. 
„C" . między W . K. S. Prosną II — ,.Ogn: 
sko", zakończyły się wynikiem 4 :2 na 
korzyść pierwszych, zdobywając dalsze 
i ostatnie 2 punkty oraz tytuł mistrza kl. 
„C': Pod. Kaliskiego. 

Występy trupy wileńskiej. 

G O L E 
Legenda dramatyczna w IV aktach. 

Trupa wileńska, na zakończenie 
swych gościnnych występów w Łodzi, 
wystawiła, nową w jej repertuarze, 
sztukę Lejwika „Golem". 

Widzieliśmy już len bezsprzeczna 
ciekawy utwór w dwuch nietylko in ­
s c e n i z a c j a c h , ale i interpretacjach, bar­
dzo poważnie różniących się od sie­
bie: „ ł iabimy" i Andrzeja Marka, w 
teatrze |)olskim, i przyznać musimy, że 
. .wileńczycy" dali jeszcze jedną, zupeł­
nie odmienna, interpretację sceniczną te 
no ze wszeclimiar potężnego dzieła. 

„Golem" należy bowiem do tych 
rzadkich utworów, które zawierają 
treść niezwykle prostą i przejrzystą, nie 
wymagającą niemal żadnych komenta­
rzy, a równocześnie są jakgdyby kijem, 
wetkniętym w mrowisko niezwykle 
skomplikowanych i wiecznie aktualnych 
zagadnień. I dlatego sposób podejścia 
do takiego utworu zależy nie od tego, co 
naprawdę chciał powiedzieć i pokazać 
autor, lecz, jakie myśli, wrażenia i re­
fleksje wywołał , mimo, albo nawet 
wbrew woli autora, ca ły spektakl, który 
jest już dziełem zbiorowem, żyjącem 
sweni własnem życiem, kontynuowa-
nem i wzmacnianem przez zaintereso­
wanie i pracę myślową reżysera, aktora 
i inteligentnego widza. 

„Golem" jest wprawdzie opaffy na 
legendzie żydowskiej, ale len szczegół 
nie ma zasadniczego znaczenia. Co na­
sunęło autorowi myśl stworzenia tego 
dzieła — nic odgrywa w danym wypad 

ku żadnej roli. Bodźcem były cierpienia 
ludzi, ich tęsknota i pragnienie wyzwo­
lenia. A cierpienia są powszechne, 

wszechludzkle, mimo iż okresami noszą 
piętno narodowe, religijne, rasowe, czy 
socjalne. Człowiek na całym świecie 
cierpi 1 tęskni do wyzwolenia. Rozmaite 
bywają, w zależności od terenu i okresu 
historycznego, charakter cierpienia 1 dro 
gi, wiodące ku wyzwoleniu. I dlatego 
nic zgadzamy; się z tymi, którzy dla 
skomentowania idei Lejwika, szperają 
w archiwach i gotowi są traktaty histo­
ryczno - narodowe pisać na ten temat. 

„Golem" był, jest i będzie wszędzie 
i zawsze aktualny i na tern polega ol­
brzymia wartość tego utworu. 

# 
Wielki marzyciel,, natchniony wódz 

i szlachetny nauczyciel narodu — rabin 
Mahrał — nie może spokojnie przyglą­
dać sie straszliwym prześladowaniom i 
niesprawiedliwościom, na jakie narażeni 
są jego bracia. Religja nakazuje mu mo­
dlić się i ufać, że przyjdzie godzina zba­
wienia, ale niecierpliwy, buntowniczy 
duch nie daje mu spokoju. Czekać dłu 
t e j nie chce, nie może. Mesjasz - Zba 
wiciel nie przychodzi, bo „jeszcze nie 
pora", a cierpienia ludzkie -są coraz 
większe. Rabin Mahrał zdobywa się na 
czyn bluźnierczy i prawdziwie rewolu­
cyjny zarazem: postanawia ulepić z 
gliny wielkiego bałwana (Golema), któ 
ry będzie posiadał nadludzką siłę fizycz 
ną, a, ożywiony przez Malirała, będąc 

w jego władzy, będzie bronił jego uciś­
nionych braci. 

Tak powstaje „Golem". Niedosko­
nałe dzieło ludzkie, które jednak ma 
być ślepem i posłusznem narzędziem w 
rękach szlachetnego człowieka. 

I tu zaczyna się tragedja. Gliniany 
bałwan nie ma serca, nic ma rozumu — 
i to jest jego zaletą. On musi tylko speł­
niać wolę swego twórcy, on musi \ być 
tylko ślepą siłą fizyczna. Ale w Gole­
mie budzą się stopniowo instynkty — 
nawpól ludzkie, nawpól zwierzęce - on 
chce jeść, on chce kochać, GJJ tęskni. 
I wreszcie buntuje się nawet przeciw 
temu, kto go stworzył, i w porywie dzi­
kiego szału rąbie potężną siekierą nale-
wo i na prawo, 'nie pytając, kto wróg I 
kto przyjaciel. 

Mahrał widzi, że popełnił błąd, że 
ślepa siła fizyczna, chociażby oducho-
wlona jego szlachetną wolu, jest niebez­
pieczna i zdradziecka, jest .tworem nie­
doskonałymi obraca się nawet przeciw­
ko niemu. Skruszony, upokorzony, wra 
ca Mahrał na łono Boga. niszcząc uprze 
dnio swe bluźniercże dz ie ło 1 - - -Golema. 

Oto, w grubych oczywiście • zary­
sach, treść tej sztuki. Ale obok tych 
dwuch postaci — Malirała i-jego glinia­
nego bałwana — jest w „Golemie" jesz­
cze szereg innych, a przedewszystkiem 
przepyszna, pełna zasadniczego wyrazu 
i treści, postać' nędzarza, półwarjata i 
półproroka — Tancliuma. 

Jest to uosobienie wiecznego niepo­
koju ludzkiego, wiecznej tęsknoty, duch 
— rewolucjonista, który nic. pozwala 
ludzkości spać, wzywa do czujności, do 
czynu, pełen fanatycznej wiary, że Me­
sjasz (Wyzwolenie) musi nadejść; że 

! trzeba tylko wyjść mu naprzeciw, że 
nie wolno rezygnować, że trzeba czu­

wać, nasłuchiwać, wołać, szukać, dą­
żyć.. . 

Tauchum — tylko on! — natchnął 
Malirała, Tanchum jest wszędzie, Tan-
chum wzywa, Tanchum woła, jak szale­
niec i — nie zazna spokoju, póki wre­
szcie, kiedyś nadejdzie jednak godzina 
Wyzwolenia ! 

Na razie zaś, mimo iż Mahrał się 
upokarza, bo jego sztuczny Golem rozsy 
puje się w proch,-a z upragnieniem ocze 
kiwany Mesjasz nie przychodzi., bo 
„jeszcze nie czas" — Tanchum wciąż ko 
l acze do bram i dusz ludzkich i nie po­
zwala im zasnąć, zapomnieć i pogodzić 
się z losem... 

Samotny Tanchum czuwa! 
• 

. Sztuka była wystawiona i grana bar­
dzo dobrze. Reżyseria i inscenizacja p. 
Hermana-zasługuje na szczere uznanie, 
mimo, iż właśnie charakter i rola Tan-
chunia (p. 1 Kamen) zostały jakgdyby celo 
wo stuszowane, zwłaszcza w końcowej 
scenie IV aktu. P. Herman nie sympaty-
zuje z Tanchumem. nie chce ludzi bu-
dziś i,niepokoić. Cóż. jest to już kwestja 
koncepcji artystycznej,•> no, i .psychiki, 
względnie światopoglądu odtwórcy. 

Mamy również zastrzeżenia co do 
kostjumu i sposobu gry Malirała (Waj -
slic). Strój jego był zbyt „zażywny", 
zbyt bogaty, obfity i kokieteryjny. Prze­
cie// to człowiek, k t ó r y się* porywa ha 
czyn, nadludzki, natchniony twórca, .a 
nic zampżny/ i zadowolony . z siebie... 
Rabiudrahath Tagore!-

A jednak... jednak spektakl ten, jako 
całość, sprawił potężne wrażenie i był 
prawdziwą .ucztą duchową i artysty­
czną: '•', 

Brawo, wilnianie! 
Ad. Sz, 
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U progu nowego roku szkolnego. 
Znikoma frekwencja nowowstępujących. - Dziś rozpoczynają się 
egzaminy. — Kolosalny napływ dziatwy do szkół powszechnych. 

Rodzice nie mają pieniędzy na kształcenie dzieci. 

N a ćwiczenia! 
Kto i kiedy ma się stawić. 

Od dziś do soboty włącznie stawić 
winni się do P. K. U. — 2 (Jerzego 2) 
rezerwiści roczników 1906, 1905. 1902, 
1904, 1901 i 1899 zamieszkali na terenie 
komisariatów policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 
13, 14. 

. Stawiennictwo dotyczy rezerwistów 
z piechoty, kawalerji, samochodów pan­
cernych, służby intendentury, służby 
zdrowia i żandarmerii. 

Pozatem winni stawić się w tym o-
kresie wszyscy rezerwiści, którzy mieli 
odbyć ćwiczenia w roku ubiegłym i ? 
jakichkolwiek przyczyn ćwiczeń tych 
nie odbyli. 

Do PKU należy stawić się o godz. 10 
rano i przynieść ze sobą tylko książecz­
kę wojskową oraz kartę „mob". (b) 

Rejestracja rocznika 191Z 
rozpoczyna się w poniedziałek. 

W dniu wczorajszym ukazało się u-
rzędowc obwieszczenie o rejestracji 
mężczyzn rocznika 1912, które rozpo­
czyna się w poniedziałek, dnia 1 wrze­
śnia i trwać będzie dó 26 września (a nie 
do 31, jak mylnie podawał ieden z dzień- j 
ników łódzkich). 

Obowiązkowi rcjcsctracji podlegają 
wszyscy mężczyźni urodzeni w roku 
1912, zamileszkujący stale w obrębe l'.o 
dzi oraz przebywający w tynf czasie w 
Lodzi, a nie mający stałego mklsca z a ­
mieszkania w kraju. - • • • • 

Obowiązkowi rejestracji nic podlega 
ją tylko osoby, posiadające obcą przy­
należność państwową, stwe.irdzoiią wy­
raźnie przez władze administracyjne, 
lub urzędy konsularne. 

Do rejestracji powinien zgłosić się ka 
/'dy osobiście, przynosząc z sobą dowód 
osobisty lub metrykę urodzenia, za­
świadczenie administracji domu o za-
mieszkauai w Łodzi, świadectwo lub le 
gitymację uczniowską, a w wypadku po 
siadania fachu rzemieślniczego, również 
świadectwo o ukończeniu lub odbywa­
niu pfaktykl terminatorskiej. 

Winni niedopełnienia obowiązku zgio 
szenia się ulegną karze grzywny do 5U0 
złotych lub karze aresztu do 6 tygodni, 
a ponadto utracą oni prawo do odbywa­
nia skróconej służby wojskowej lub ko­
rzystania z jakichkolwiek odroczeń 

Już za tydzień, dnia 2 września, roz­
poczyna się nowy rok szkolny w szko­
łach powszechnych i średnich i to zaró­
wno prywatnych, jak i państwowych. 
Po dwumiesięcznych wakacjach i wypo 
czynku, młodzież obojga płci powróci 
do murów szkolnych, wdrażając się 
znów do trudów całego roku. 

Zapisy do szkól już się rozpoczęły 
przed kilku dniami. Kancelarje szkolne 
już urzędują, przyjmując podania nowo­
wstępujących chłopców i dziewcząt i u-
dzielając wszelkiego rodzaju iuformacyj 
rodzicom swych uczniów. W dniu dzi­
siejszym we wszystkich szkołach rozpo 
czynają się 

egzaminy wstępne, 
nic dziwnego więc, że już ożywiły się. 
mury szkolne. 

Jak nas poinformowano w szeregu 
szkół, naply tW kandydatów do średnich 
uczelni jest w roku bieżącym 
znacznie mniejszy, aniżeli w lataejr ubie­

głych. 
Przyczyną są — ciężkie warunki gospo­

d a r c z e i niemożność opłacenia czesnego 
i za dziatwę. Jest to zjawisko tern bar­
dzie j charakter, lyczne, że. w ostatnich 
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latach dał się zaobserwować wzmożony 
pęd do szkoły. Nic było rodziców, któ­
rzy nie pragnęliby zapewnić swym dzie 
ciom przynajmniej średniego wykształ­
cenia. 1 dlatego, acz z wielkim trudem 
i wysiłkiem, posyłali swą dziatwę do 
szkół. Widomym tego objawem była 
zwiększająca się z roku na rok liczba 
młodzieży w szkołach średnich. 

W roku bieżącym nastąpiła pod tyin 
względem wielka zmiana. Na podstawie 
dotychczasowych zapisów, kancelarje 
szkół stwierdzają, że odsetek nowo-
wstępującej młodzieży jest daleko niż­
szy. Łodzianie nie mogą pozwolić sobie 

bieżącym. Z góry starają się upewnić, 
czy będą mogli opłacać wpisowe za M a ­
ńkę w drobnych ratach. Takich zapytań 
jest bardzo wiele. Dla rodziców nowy 
rok szkolny jest źródłem wielu kłopotów 
i zmartwień. Za tydzień szkoła — więc 
pewnie 
nowe podręczniki, mundurek, wpisowe... 

Ruch w szkołach zwiększa sic / dnia 
na dzień, tembardziej, że według zarzą­
dzenia władz szkolnych, do 31 b. m. mu­
szą być ukończone wszystkie egzaminy, 
wstępne i poprawkowe. 

Kolosalna frekwencja jest natomiast 
przy zapisach do szkół powszechnych. 

na kształcenie swych dzieci, a przynaj-JOd obowiązku nauczania nie zwalnia się 
mniej odkładają to na rok. dwa. 
do poprawienia się stosunków gospodar 

czych. 
Kancelarje szkół wyrażają obawę, że ze 
starych uczniów, bardzo możliwe, wie­
lu przerwie naukę w roku bieżącym, nic 
mogąc opłacać stosunkowo wysokiego 
czesnego. Jest to objaw bardzo przykry 
i niepożądany. 

Opowiadano nam, że do dyrekcyj 
szkół już obecnie zgłaszają się rodzice z 
zapytaniem, jakie będzie czesne w roku 

mmmammmmmmm 
Dworzec kolejowy w Brześciu nlB. 

Dd 7-mej do U ej wieczorem 
przyjmowani będą pracownicy umysłowi 

w Kasie chorych. 
Donosiliśmy niedawno, iż związek 

pracowników umysłowych w Łodzi 
zwrócił się do kierownictwa kasy cho­rych z prośbą o ustalenie specjalnych go 
dzin ordynacyjnych w lecznicach dia 

i pracowników umysłowych. Związek 

Osobiste. 
Komisarz okręgowego związku kas 

chorych województwa łódzkiego i kasy 
chorych miasta Łodzi, p. Łttgcnjusz Ło­
puszański, powrócił z urlopu wypoczyn 
kowego i w dniu wczorajszym w obu 
wymienionych instytucjach rozpoczął 
urzędowanie. 

•* 
W dniu dzisiejszym opuszcza nasze 

miasto utalentowany artysta teatru miej 
skiego, ulubieniec publiczności łódzkiej, 
p. Michał Znicz, oraz p. Janina Morska. 
Sympatyczna para artystów udaje się 
do Lwowa, dokąd została zaangażowa­
na na nadchodzący sezon teatralny. 

Dyżury opteh 
Dziś w noev dyżurują apteki: L. Pawłowskie 

KC (Piotrkowska 307) . S. Hamburga (Główna 50) 
13. Głuchowskiego (Narutowicza 6 ) . .1. Sitkiewi-
cza (Kopernika 26) . A. Charmezy (Pomorska 10) 
A Potasza (Plac kościelny 10) (b) 
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przeprowadził się, na ll. liSdnzłi JVs 39 m M< 

w. wskazywał na to, iż pracownicy umyslo 
wi zatrudnieni są przeważnie do godziny 
/ wieczorem, wobec czego nie mogą we 
właściwych godzinach ordynacyjnych 
udawać się do lekarza. Ponieważ zbyt 
częste opuszczanie przez nich godzin U-
rzędowych wywołuje niezadowolenie 
szefów, w większości wypadków zanie­
dbują oni z tego powodu leczenie. 

Wobec powyższego wusunięty został 
wniosek, aby utworzyć specjalną leczni­
cę dla pracowników umysłowych.wzgle 

dnie by w lecznicach już istniejących, u-
slanowić specjalne dyżury po godzinie 
7-cj wieczorem. 

.lak się dowiadujemy, sprawa powyż 
sza była już rozważana przez władze 
kasowe. Komisarz kasy chorych p. Ło­
puszański w zupełności poparł słuszne 
postulaty pracowników umysłowych i 
postanowił zadośćuczynić ich prośbie. 
Sprawa ta b?dzic ostatecznie zadecydo­
wana we wrześniu. Dyżury specjalistów 
lekarzy dla pracowników umysłowych 
ustanowione będą w jednej z lecznic 
śródmieścia, albo w lecznicy I na ul. Ka­
rola, albo w lecznicy II na ul. Piotrkow­
skiej. Lekarze przyjmować będą praco­
wników umysłowych w godzinach od 7 
do 9 wiecz. (i) 

Nie można otrzymać klauzuli, 
gdy podpis wystawcy WBksia jest przedarty. 

Podpis wystawcy na blankiecie weks] 
lowym jest jedną z najistotniejszych c z ę ' 
ści zobowiązania wekslowego, to też 
bardzo często, skutkiem uszkodzenia tej 
części blankietu, na której znajduje się 
podpis, posiadacz akceptu jest narażony 
na rozmaite .niezbyt dlań mile, konse­
kwencje. 

Niedawno właśnie p. Henoch Rubin 
nieostrożnie przedarł otrzymany od diti 
znika weksel i to od podpisu wystawcy, 
aż do jednej trzeciej wysokości blankie­
tu. Ody akcept nie został wykupiony i 
pos'cdl do ivot.stu. wierzyciel ziepif i::>( 

nikogo. Z każdym rokiem przybywa wie 
cej dziatwy do murów szkolnych. W 
tym wypadku nie mają znaczenia kwe- . 
stje wpisowego za naukę. Uczyć się mu 
szą wszyscy. Trzeba, aby w kraju nic 
było 

ani jednego analfabety. 
I z tego też powodu zapisy tegoroc;,.. 
są bardzo wielkie. Dotychczas dokład­
nie jeszcze niewiadomo, jaką cyfrę osi.i 
gnie liczba dziatwy w szkołach powsze­
chnych w roku bieżącym, ale biorąc pod 
uwagę prowizoryczne obliczenia, mo­
żna wątpić, czy starczy dla wszystkie!: 
miejsca. A przecież nikt nie może odejść 
od bram szkolnych. 

W bieżącym tygodniu odbędzie się 
w tej sprawie konferencja miejskich I 
państwowych władz szkolnych. Trzeba 
będzie znaleźć jakieś rozwiązanie. 

Począwszy od czwartku rozpoczyna 
ją się też zapisy do szkól zawodowych 
dokształcających. Młodzież zatrudniona 
w rzemiośle i przemyśle ma obowiązek 
rejestrowania się w jednej ż takich szkói 
Podczas rejestracji, na podstawie przed 
kladanych świadectw, młodzież albo zo 
staje zobowiązana do uczęszczania na 
lekcje, bądź też zostaje zwolniona, lub 
uzyskuje odroczenie. Pracodawcy, za­
trudniający młodzież, na której ciąży o-
bowiązek dokształcania, obowiązani są 
przypilnować by pracownicy ich zadość 
uczynili nakazowi rejestracji i uczęsz­
czali, w razie zakwalifikowania ich. na 
lekcje. 

Jcdnem słowem przygotowania do no 
wego roku szkolnego już się rozpoczęły. 
Część młodzieży już powróciła z wyw­
czasów letnich. Część jeszcze korzysta 
z rzadkich promieni słońca. Spotkają sic 
wszyscy już we wtorek na dziedzińcach 
i w salach szkolnych. S. 

! cjarty liliuikit i i 

zttlę. 
Wówczas jednak wystąpił na drogę 

sądową adwokat dłużnika, który dowo­
dził, że klauzuli udzielać nie należało, 
gdyż przedarty podpis pozbawia weksel 
wymogli — jednego z najbardziej istot­
nych dla ważności zobowiązania weks­
lowego i dalej twierdził jeszcze, że w 
siosunkach handlowych przyjęło się, iż 
przedarcie podpisu wystawcy jest ozna­
ką wykupienia. 

Sąd podzieli! opinję adwokata i klau­
zulę uchylił. 

Decyzja ta w sferach kupieckich w y ' 
l.ai w S"dżle !-.'a :• wariit T i ' e \vra ::enie. <d) 

Sygnały świetlno-
dźwiękowe 

zainstalowane będą na wszyst­
kich przejazdach kolejowych. 
Brak wiaduktów i okopów na skrzy­

żowaniach ulic z torami kolejowymi we 
wszystkich niemal miastach, stwarzał 
bardzo poważne niebezpieczeństwo dla 
ludności, która zmuszona była kilka ra­
zy dziennie przechodzić pomiędzy ma­
newrującymi wagonami. Budowa szlaba­
nów i rogatek okazała się niedostatecz-
nem zabezpieczeniem przejazdów kole­
jowych, wobec czego władze postanowi­
ły rozwiązać tę bolączkę w sposób ra­
dykalny. 

Mianowicie, na wszystkich nowych to 
rach, przejazdy kolejowe dla pieszych 
będą urządzane pod ziemią. Na starych 
torach natomiast wprowadzona będzie 
inowacja, która niewątpliwie wyda bar­
dzo dobre wyniki. 

Jak nas poinformowano na skrzyżo­
waniach ulic z torem kolejowym usta­
wione będą we wszystkich miastach sy­
gnały świetlno - dźwiękowe. Sygnały te 
będą uruchomiane automatycznie, gdy 
zbliżać się będą pociągi. Równocześnie 
zapłonie światło od strcnv grożącego nie 
bezpieczeństwa i rozlegnie się bicie w 
gong. W ten sposób przechodnie będą w 
porę ostrzeżeni: z którei strony grozi 
niebezpieczeństwo i zdołają uniknąć nie 
szczęśliwego wypadku. 

W Łodzi urządzenia automatyczn : 
na pnejazdach kolejowych zainstalow i -
ne będą w ciągu miesiąca września. 

i 
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T E A T R MIEJSKI. 
Trupa Wileńska. 

Dziś, w środc i dni następnych „Golem, w 
sobotę 3 przedstawienia. 

o godz. 12 w pot. „Shylek". 
o godz. 4 po pol. „Kidusz Haszem''. 
o godz. 9 wiecz. ..Golem'. 
W niedziel* ostatnie dwa pożegnalne przed­

stawienia: 
0 godz. 4 po pol. Opowieść o hcrszlu z Ostro 

pola, 
o god*. 9 wiecz. „Golem''. 

WCZORAJSZA PREM.IERA W T E A T R Z E 
„DOBRY WIECZÓR*'. 

Wczorajsza premjera w teatrze „Dobry wle-
ciór" wypadła doskonale. Publiczność oklaski­
wała wszystkie numery rewjl p. t. „Gdy żona 
wraca". 

Na wyróżnienie zasługują: p. Mdodystówna 
w pafodjl gwiazd warszawsklchm, p. Zielińska 
w piosenkach, p. Dabrokskl, świetny duet tanecz 
ny Wierzyńskich oraz pełen humoru skecz „Sie 
mi niechce'' w wykonaniu p. Janeckiego, p. Ma-
czynskle) 1 p. Wierzyńsklego. 

Drelś 2 przedstawienia o godz. IM I 9..10. Ko 
immlkacja tramwajowa zapewniona. 

Przedsprzedaż biletów w Reklamie Polskiej, 
Piotrkowska 101 od godz. 11 rano do 4 po pot. 

ŚRODA, dnia 27-go sierpnia. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza-

wy I hejnał z Wiety Mariackiej w Krakowiei 
12.05— 12.30i Muzyka z płyt gramofonowych, Ora 
nofon j płyty z firmy A. Klingbeil, Łódi , Piotr* 

kowtka Nr. I60j 12.30—13.00: Program dla dzie. 
cl. P . Wanda Tatarkiewicz omówi listy od dzie­
ci (lr. T Warszawy)! 13,00—13.15: Dalszy ciąg mu­
zyki z płyt gramofonowych; 13.18—13.20: Odoay* 
tanie programu dziennego i repertuar teatrów I 
Siln, 13.20—16.15: P r z e r w a ; 16.15—17.10: Muzyka 
i płyt gramofonowych (tr. z W - w y } ; 17.10—17.25 
Komunikat harcerski (tr. z W - w y ) ; 17.38—18.00! 

Rndkikronlka'' — wygłosi dr. Marian Stłjpow-

o. 3) Bortkiewlozi Oawot, 4 ) t r i o "Rapackich. 
I Jan Strauss: Uwertura do operetki „Noc w 

•Vodecii". 6 ) Dwontaki Tańoe słowiańskie, 
) Dellbel! Baici Indyjski. 8) Blom „Marsz Wik-

; ; r | a ' ; 10.00—19.20! Rozmaitości ; 10.20—19.35-
'el laton p. t. „Szary piechur, czy malowane dzie* 
' l » " — wygł. pp J a n Rolski I por. Karol Koźmin-
\\ (trans a W - w y ) ; 19.36—19.B1: Knmunlkał 
^lcolny P.A.P. 19.50—20.rj0i Komunikat Izby 
'rzeihysiowo-Handlowei w Lodzi, odczytanie pro 

"-amu na dzień następny, komunikaty i sygnał 
SASU * Warszawy; 20.00—3n.l$i Prasowy dzień-

-ik radiowy (trans, z W-wy)i 20,15—20,35i Kon-
-ert solistów. Wykonawcy! Marla Wrońska (so« 
•'".-n). Kazimierz Blasclike (wiolonczela) I prof, 
^idwlk Ursteln (akomti). i) L. van Beethoven! 
"•mata F-dur, opue 5 Nr. 1 na wiolonczele I for* 

-nian, a ) adagio sostenuto, b) Allegro, c) Alle-
• o vovace; 20.35—?0.50: Kwadrans literacki, 

-a^ment z powieści Tomasza Manna p, t. „Pan 
pies" (tr. z W - w v ) : 20.SO-22.Oo' DeUzy eia* 

' -"'•«erfu solistów. 2) A) Al. Głazunow! Melodia, 
) R. S l raun: Marzenie, c) Chr, Slhd'n^i Inter-

- e i z o — odegra p, K. Blancbke. 31 a) R. Leon 
- 'valloi Aria r op, „Pajaoe 1 ' , H) G, Pucclnii Mo* 
r , l w a z op. . .Tosca' 1 , e ) A. Ponchiellli Aria z 

-->. . .Giocondi": Aria T op. „Andrzej ehenler'', 
" ' t o , p. M. Wrońska. 41 a') Al, Greezaninowi 

'• l'irn, hi Serenada, c) Andaluzi, odegra p. 
^'•schke. Następnie komunikaty i muzyka ta-
' ?czna, 

C Z W A R T E K , dnie 28i?o siemnfa 
Godz. 11.58—12,05: Sygnał czasu z Warsza­

wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
' 2.03—13.15: Muzyka a płyt gramofonowych. Gra . 

4on i płyty z firmy A, KVÌrujbeil, Łódf, Piotr­
''.owika Nr. 160, 1 3 . 1 5 — l 3 j 0 : Odczytanie pro­
'•••amu dziennego 1 repertuar teatrów i kin. 1.320 

i ; 50: Odczyt p. t, „Wołyń, Jako teren tury* 
cirezny" — wyfiłosi p, Mieczysław Orłowicz (tr, 
t W a r s z a w y ) : 16,15—17.10: Muzyka z płyt gra­
mofonowych (tr. z Waraz. ) ; 17.10—l7.25i Komu-
ilkaty L.O.P. (tr. t W-wy) ; 17.35—H.O0i „Wśród 
książek" — przegląd najnowazyoh wydawnlelw— 
omówi prof. Henryk Mosoioki (tr z W - w y ) . 18.Q0 
—18,30: Koncert popołudniowy w wykonaniu J a ­
dwigi Gedeonów (fort.) I Pawła Oedeonowa 
(skrzypce) transmli|a i Waraaawy. 1, R. Schu* 
ritenni Sonata A-moll na skrzypce i fortepian — 
a) Allegro, b) Larghetto, e) Vivane, 2, Fran* 
coeur: Kreisler: Siciliana et Rlgaudod. 3. R, W a -

;'i<:r: Kartka z albumu 4- A. Bazzini: Les rondel 
dw lutins. 16.30—19^)01 Picini (tnlandtkle w 
wykonaniu Janiny Gluzińekiei. Akomp. prof. Lu* 
'Iwik Ursteln. 19 0 0 — l9.20i Rozmaitości. 19.20— 
1*9.341: ^.Skrzynka pocztowa techniczna" — kore­
spondencję bieżące, omówi i porad technicznych 
udzieli Kler. Wydz. Propagandy P.R.P. Wactaw 
Frenkiel (tr. z Warsz.) ; 19.39—19.50! Komunikat 
Ssko4ny P.A.P. 19.50—20.001 Komunikat Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Lodzi, odczytanie pro 
gramu na dzień następny, komunikaty i sygnał 
ctasu z Warszawy. 20 15—22,00i Koncert wlewor-
nv (tr. a Warszawy). 22.00—22,15. Felieton p. t. 
„Blaski 1 cienie Wechodzocego Słońca" — wygł. 
o. Helena Piesniakówna. 22.15—24.00: Komunika­
ty! meteorologiczny, policyjny, sportowy praż 
•nUzyka taneczna z kawiarni ,,Gaa-tronom)e" w 
Warszawie. 

1930 

B.P. 

Nr.234 

z M a r c h e w ó w 
H e l e n a S a l o m o n o w i c z 
zmarła w Tomaszowie Mazowieckim dnia 28 sierpnia 1930 r. przeżywszy lat 71. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dnia 27 sierpnia o godz. 3 po poł. o czetn zawia­
damia 

Rodzina* 

Przesadna gorliwość biurokratyczna. 

Paszport, czy książeczki) wojskowa? 
W urzędzie stanu cywilnego powstają 

na tern tle scysje. 
Przed kilku dniami w uredzie stanu, można legitymować sie niemniei wiary-

cywilnego wprowadzono niezwykle ory 
głnalną Tnowację. Mianowicie, obywate­
le, którzy podpisywali aktv ślubne no* 
wozawieranych małżeństw jako świad­
kowie, mieli dotychczas prawo legitymo­
wania się jnakimkolwiek wiarygodnym 
dokumentem. Obecnie wprowadzona zo­
stała zasada, że świadkowie mogą się le­
gitymować 

tylko książeczkami woiskowemi. 
W Polsce nie obowiązuje, jak wiado­

mo, przymus paszportowy. Każdy może 
się legitymować jakimkolwiek dokumen­
tem, wzbudzającym jednak zaufanie. P o ­
nieważ podpisanie aktu ślubnego jest r/e 
czą bardzo ważną, od tego bowiem zale-
ży ważność cywilnego ślubu, władze po­
stanowiły żądać od świadków najbar­
dziej wiarygodnego dokumentu, któryby 
nie wzbudza! żadnych zgoła wątpliwo­
ści. Takim dokumentem dla mężczyzn 
jest, prócz paszportu, książeczka wojsko 
wa. I dlatego też polecono żądać od śwla 
dków okazania książeczek wolskowych. 

Nie 1 znaczyło'Ho bynajmniej , 'że nie 

godnym dokumentem — 
paszportem, o ile go ktoś posiada. 

Ale niektórzy urzędnicy umieją uparcie 
trzymać się martwej litery prawa. 

I obc;nie na porządku dziennym są 
scysjo pomiędzy urzędnikami stanu cy­
wilnego, a obywatelami, pragnącymi być 
świadkami ślubnymi swych znajomych. 
O ile świadkowie nie posiadają Istotnie 
paszportu — urzędnikowi należy przy­
znać rację. Ale gdy nie chcą oni oglądać 
paszportów, wystawionych przez wła­
dze administracyjne — przez komisarjat 
rządu, lub też przez magistrat — należy 
to traktować jako curiosum. 

Niema i nie może być przepisu, naka­
zującego legitymowanie sie tylko \ wy­
łącznie książeczką wojskowa. Rozumie­
my, że urząd stanu cywilnego obrał ten 
dokument obok paszportu, jako najbar­
dziej wiarygodny. Ale nie można 
przecież twierdzić, że dowód osobisty, 
wydany przez starostwo grodzkie lub 
magistrat nie jest dostatecznym dowo­
dem tożsamości I (s) 

Chciał zniewolić 9 
Zwyrodniałego starca osadzono ur wiezieniu. 
Policja aresztowała wczorai siedem-

dziesieletnlego starca za usiłowanie znle 
wolenia 9-letnłeJ dziewczynki. 

W godzinach przedwieczornych 9-le-
łnia Chana G., córka sklepikarza na Choj 
nach, bawiła się przy plancie kolejowym 
w pobliżu mieszkania swycn rodziców. 
W pewnej chwili zbliżył s.e do niej jakiś 
staruszek 1 począł Ją częstować cukier­
kami. 

— Nazywaj mnie dziaduslem — pro­
sił dziewczynkę. — Jesteś taka milutka 
i ładnlutka, że będę często do ciebie przy 
chodził. 

Chana rozmawiała ze staruszkiem 
dość długo. Gdy wreszcie postanowiła 
pójść do domu, nieznajomy jej towarzy­
szył. 

Znalazłszy się z dziewczynka w odlu-
dnem zupełnie miejscu, starzec nagle po­
walił ją na ziemię I zdarł z niei sukienkę. 

Chana poczęła krzyczeć orzeźli-
wie. Zwyrodnialec nie zdążył jej zakne-

' blować ust, gdyż w tej chwili nadbiegł 
| jakiś robotnik, który natychmiast zorjen-

towal się w sytuacji i rzucił sie na starca 
chcąc nad nim dokonać samosądu. 

W parę chwil później przybył rów­
nież zaalarmowany krzykiem, posterun­
kowy policji. 

Zabrał' on zwyrodniałego starca do 
j komisariatu, skąd następnie, po przesłu­
chaniu, odstawiono go do wlezienia. 

Jak ustalono, aresztowany swego cza 
, su już odsiedział karę za zniewolenie nle-
I letniej, (d) 

»**>« 
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Najznakomitsza para kochanków 

Marga Corda i H.A. Schief fow w ntttfWtłttl swej wtoólnet kroacii, Ptekitvm dramacie wspólCEetitYm 

tr 
Wspaniała Ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod dyrekcją L, K a n t o r a . 

Początek seansów o godzinie 4-el po południu w soboty I n i c 
dziele o godzinie J2-«| w południu, — Ceny mleisc najniższe 
W soboty i niedziele od godziny 12-ej do 3-ei po 50 gr. i 1 zł. 

Z powodu zgonu Zony naszego szefa 

BE HERO WE J 
w y r o i m y głęboki* WlpółotUeie 

R o b o t n i c e I r o b o t n i c y 
f a b r y k i p o f l e i o c h „ E L B A " 

ul. Pusta 7 

sW 

Kronika radiowa. 
ODCZYTY I F E U K T O N Y . 

Ciekawy djalog ¡nada-.iv zostanie DŃI 
w środę dnia 27 b.m. o jjo-d*. 19.20 p. t. 
„Szary piechur" „czy malowane dzie. 
c i ę " . Z djalogu tego prowadzonego mię­
dzy „cywllam" I wojskowym dowlamy 
się, jaki rodzaj broni jest wałnłfcjizy, Ple 
c h o t a , czy kawalerja. Dzisiejszy kwad­
r a n s Hteracki poświęcony z o s t a ł t w ó r ­
czości Tomasia Manna, Wieczorem o 
godz. 22 naczelnik wydziału prasowego 
Min. Spraw Zagranicznych p. Leon 
Chrzanowski mówić będzie na aktualny 
temat międzynarodowego porozumienia 
rolniczego, powstającego T inicjatywy 
Polski. Jutro, w ozwartek po południu z 
c y k l u odczytów turystycznych wysłu­
chać warto odczytu niestrudzonego pro-

ga g a t o r a turystyki D-ra Mieczysława 
i r l o w i ; z a który mówić będzie ó wartoi 

c i a c h Wołynia, jako terenu turystyczne­
go. Również jutro o godz. 19.20 porad 
technicznych udzielać będzie przez mik­
rofon kierownik wydziału propagandy 
„Polskiego Radja" p. Wacław Frenkiel. 
Wieczorem, feljeton, poświęcony wyna­
lazczości i pomysłowości ludzkiej, wygło 
si red. Bernard Szarlitt. 

TRIO RAPACKICH PRZED MIKRO 
FONEM. 

Jak już przed kilkoma dniami d-^io. 
siliemy, świetna trójka artyat 'w Halina, 
Adam i Wincenty Rapaccy, słaną przed 
mikrofonem stacji stołecznej d z i ś w śro­
dę dnia 27 b.m. o godz. 18,00 i wykonają 
koncert muzyki lekkiej. Usłyszymy sze­
reg piosenek, które Rapaccy śpiewają 
obecnie n a scenie teatru rewjowego 
(.Morskie Oko", ciesząc się dużem powo 
dzeniem. Świetna trójka doskonale zgra 
na stanowi n o w y mały zespół r e v e l l e r s O 
wy, który nie ustępuje pod żadnym 
względem zespołom z . granicznym, a na­
wet być może przewyższa j e kulturą I 
finezją wykonania piosenek. 

PIEŚNI FINLANDZKIE W RADJO. 
Jutro w czwartek, dnia 28 b.rn. o 

godz. 18.30 nadaje rozgłośnia warszaw­
ska koncert poświęcony pieśniom fin­
landzkim w wykonaniu znanej śpiewa­
czki Janiny Gluzińskłei — Makuszyń. 
sklej, która już nlejednók;c.nie W y S t ę p o 
wała w radjo. Usłyszymy szereg mało 
z n a n y c h w Polsce pięknych p i e ś n i fin­
landzkich Sibeltusa i Merlatina, których 
nazwiska znane są radiosłuchaczom in­
teresującym eię bliżej muzyką, Pnni 
Janina Gluzlńska — Makuszyńske. jako 
wysoce kulturalna artystka, potrafi n i e ­
wątpliwie wiernie oddać charakter pię­
knych pleśni północnych. 

KROTOCHWILA BLIZINSKIEGO W 
SŁUCHOWISKU. 

W ostatnich tygodniach w każdy 
czwartek nadają polskie stacje n a d a w ­
cze słuchowisko wesołe. Słyszeliśmy o-
s t a t n i o dwa takie słuchowiska z Warsza 
wy i jedno z Krakowa. Również w mj 
bliższy czwartek dnia 28 b . m . o godzzi-
nie 21.30 n a d a n e zostanie przystosowa* 
n a do radja krotochwila J . BlizlPrkiego 
p . t. „Marcowy kawaler". Zawsze ż y w y 
humor tego autora bawić będzie r : d j o -
słuchaczów, t e m b a r d s i e j , źo słuchowil*. 

k o w y k o n a d o k o n a ł y z e s p ó ł , z ł o ż o n y z 
a r t y s t ó w teatrów W a r s z a w s k i uli. 

http://20.SO-22.Oo'
http://!nada-.iv


J 6 2 3 4 ; :27.VIU 1930 Stir. 7 

Wielka afera na stacji Łódź-Kaliska. 
W y ż s i u r z ę d n i c y k o l e j o w i z o s t a l i o s k a r ż e n i 

o b r a n i e ł a p ó w e k o d k a n d y d a t ó w n a p o s a d y . 

Kto od kogo w y ł u d z a l i kto kogo oszukiwał. 
Na wokandzie łódzkiego sądu Okrę» 

gowego pod przewodnictwem sędziego 
Kozłowskiego, w asyście sędziów Halic­
kiego i Będzikowskiego znalazła się 
wczoraj sprawa urzędników kolejowych 
stacji Łódź — Kaliska, Oskarżonych 0 
wyrabianie posad bezrobotnym, od któ« 
rych pobierali wysokie łapówki. 

Na ławie oskarżonych zasiedli 34-le-
tni Kazimierz Mogilski, sekretarz fcftwia 
dowcy stacji Łódź — Kaliska ł były pre­
zes związku kolejarzy, 35-letni Leon Sft* 
sin, 36-letni Stefan Fryś, 38-lełnł Ru­
dolf Jecz i 35-letni Mieczysław GiergO* 
wioz. 

Sprawa ta wywołała duże zalnłefeso 
wanle Wśród łódzkich sfer urzędrticzy«h| 
które szczelnie wypełniły salę sądową. 
W świetle aktu oskarżenia, odczytanego 
na początku rozprawy przez przewodni­
czącego sądu, okoliczności afery przed* 
stawiały się następująco; 

A k t oskarżenia. 
W początkach stycznia bieżącego ro 

ku doniesiono władzom, ie maszynista 
kolejowy Piotr Lebeneztajn zaproportO. 
wał niejakiemu Danielowi Reksowi po­
sadą konduktora, żądając od niego kaucji 
w wysokości 600 złotych, wyjaśniając 
jednocześnie, że s i m ę ^ ł ^ n r u a ^ W O ł y e ' ^ j 

pewnej „grubej rybie" 
od której zależy przyjęcie aa posadę. 

Przy tej okazji Lebensztajn prosił Ra 
ksa, by mu sprowadził i innych chęt­
nych posad i zasobnych w gotówkę oso­
bników i ten po paru dniach skomuniko­
wał go z kilku bezrobotnymi. 

Lebensztajn zaprowadził ich wszyst­
kich do drugiego maszynisty, Leor.a Sa­
sina, któremu musieli wpłacić żądane 6U 
my. Kilku z. pośród kandydatów otrzy­
mało rzeczywiści.-; posady, lecz więk­
szość jednak 

wystrychnięto na dudka, 
Gdy pokrzywdzeni zażądali od Sasina 
zwrotu pieniędzy, ten oświadczył im, że 
przekazał ich gotówkę sekretarzowi, za­
wiadowcy Mogilskiemu, ten zaś, gdy doń 
się zwrócono, uspakajał kandydatów, że 

wszyscy zostaną dp pracy przyjęci. 
Cała ta sprawa wkrótce nabrała 

-^crszego rozgłosu i doszła do UszU 
vładz, które zarządziły śledztwo. 

Stwierdzono wówczas, że Mogilski i 
•>ozostali urzędnicy, którzy wczoraj *a» 
ledli ha ławie oskarżonych, przyjęli nie­

prawnie znaczną ilość robotników i Ufię 
dttłkóW kolejowych, a od wielu 

wyłudzili gotówkę 
nie dając im wzamian żadnej posady. 

Na wczorajszej rozprawie żaden t 
oskarżonych nie przyznał się do inkry­
minowanych mu czynów. 

Byty sekretarz zawiadowcy Mogilski 
eznawał całą godzinę. Starał się on u-

.1 o wodnic sądowi, iż 
padł ofiarą swycb wrogów, 

'.tórzy starali się go usunąć ze służby ko 
owej, gdyż był zbyt uczciwy i z tego 

,vz.ględu dla nich niewygodny* 

„Kochać mi w o l n o " . 
Twierdził on, iż on właśnie wykry­

wał rozmaite nadużycia, że podejmował 
walkę z kontrolerami, lecz cl, którym u-
dowodnił rozmaite przestępstwa okazali 

si^ silniejszymi od niego i nietylko go 
„wygryźli" ze służby, ale i nawet wplą­
tali go do afery, z którą absolutnie nie 
miał nic wspólnego. 

Przechodząc do sprawy łapówek, po 
bieranych przy angażowaniu pracowni­
ków, zwala On całą winę na Sasina. 

Przewodniczący sądu kilkakrotnie 
przywołuje go do porządku za użycie 
zbyt lapidarnych ókreźlśA l zwrotów. 
Ody wspomina o tern, że w akcie oskar­
żenia Zarzucano rnU, ii miał kochanki, 
oświadcza: 

— Kochać mi przecież było wolno, 
ale jednak kochanki żadnej nie miałem. 
Jeśli ktoś twierdził, że posiadałem, to 
niech mi tę dziewczynę sprowadzi, bo 
sam jestem ciekaw, jak wyglądała. 

Mogilski twierdzi dalej że nie cho­
dził do knajp, i prowadził bardzo skrom 
ny tryb życia i przyimaje się jedynie do 
kupna samochodu za sumę 1110 Złotych, 
oświadczając, iż użył na ten Cel pienię, 
dzy zaoszczędzonych ze swych poborów 
urzędniczych. 

Kończąc swe zeznania, Mogilski po­
wołuje się na swą kilkuletnią służbę spo 
łeozną w charakterze prezesa związku 
kolejarzy, oświadczając, i ł gdyby chciał | Trzeci oskarżony, maszynista Leben-
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miał możność na tern stanowisku doko­
nywać rozmaitych nadużyć, jednakże ni­
gdy nie tknął Cudzego grosza. 

N e r w o w o chory. 
Z kolei ma rozpocząć zeznania drugi 

oskarżony, konduktor Sasin. Sąd, na 
wniosek prokuratora, postanowił go zba 
dać w nieobecności Mogilskiego. 

Sasin, który prz.ee dłuższy czas osta.-
tnio leczył się w szpitalu, oświadcza, że 

jest w dalszym ciągu nerwowo chory 
i nie może zeznawać, Oświadcza on jedy 
nie, że nie przyznaje się do winy i jesz­
cze raz potwierdza to wszystko, ćo mó­
wił na śledztwie. 

Prokurator wnosi o odczytanie zez­
nań tego świadka, /łożonych na śledz­
twie. 

Z zeznań, tych wynika, iż Sasin zwa^ 
lał całkowitą winę na Mogilskiego, 
twierdząc, iż on właśnie brał łapówki l 
był w kontakcie z rozmaitymi osobnika* 
ml, którym obiecywał posady. 

Jeden na drugiego. 

setajn rówhież nie przyznaje' się do wi­
ny i twierdzi, że 

nie znał n a w e t Mogilskiego, 
mimo, iż również pracował na stacji 
Łódź — Kaliska. Twierdzi on, że nigdy 
nikogo n i e angażował i od nikogo nie 
brał pieniędzy, a co się tyczy Reksa, to 
słyszał, że od niego w z i ą ł pieniądze Sa­
sin. 

Pozostali oskarżeni 
nie przyznali się również do winy. 

Po zbadaniu wszystkich podsądnych sąd 
przystąpił do przesłuchania świadków, 
ź a W e ż w a n y ć h dó S p r a W y W liczbie trzy­
dziestu osób. 

Wczoraj przesłuchano pierwszych kil 
ku świadków, między inhymt — Reksa. 

Potwierdzili cni wszystko to, co mó­
wili na śledztwie, wyjaśniając szczegóło­
wo, jaką rolę grali p o « ż 0 z t * ' * n i oskhrźe 
ni w całej aferze. 

Badanie tych świadków pfżetląghęło 
Się dó w i i'-,/.ura Dziś Zostaną przesłu­
chani pozostali świadkowie, zabierze 
głos prokurator i obrońcy, adwokaci 
Piotr Kon, Lllker, Kobyliński, Forelle, 
Jasiński i apl. adw. Sztykgold. 

Wyrok spodziewany jes t w godzinach 
przedwieczornych. as. 

Marzenia ściętej głowy. 

Jak będzie wyglądała Mi za ZOO 
Magistrat przystępuje do realizacji szkicowego planu regulacji 

lat. 
miasta. 

Protest wszystkich organizacyj gospodarczych 
W dniu wczorajszym do Wicewojewo cyjnego, rozpatrująo pod kątem zawar-

dy dr. RóżnieWskiego zgłosiła się dele 
gaoja związków przemysłowych w Łodzi, 
iz-by przemysłowo » handlowej, zrzesze­
nia architektów i czterech stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości. Delegaoja zło 
żyła p. wicewojewodzie obszerny me-
morjał w sprawie projektu regulacji mia­
sta, protestując przeciwko nieprawnemu 
postępowaniu, w tej sprawie, władz miej 
skich. 

Autorzy memorjału wskazują, że ra­
da miejska W Łodzi uchwaliła przed fer-
jami letniemi nie Ogólny plan regulacyj­
ny, lecz 

projekt szkicowy, 
a tymczasem postępuję w ten sposób, 
jakgdyby już uchwalony był t zatwier­
dzony plan ogólny. Szkicowego planu 
nie należy wystawiać do przeglądu pu­
blicznego, podobnie jak to uczynił ma­
gistrat. Do przeglądu należy wyłożyć 
plan ogólny i 
dopiero do ogólnego planu mogą być 

składane wnioski i poprawki. 
Magistrat jednak już przystąpił do wy 

konywania szkicowanego planu reguła-

tych w nim postanowień wszystkie plany 
budowlane, składane przez praedliębiOr 
ców. Szkicowy projekt n i e może być w 
żadnym wypadku obowiąaująey, W O b e c 
cjsegO 
takie postępowanie magistratu jest nie­

prawne 
i naraża W dodatku na poważne straty 
właścicieli nieruchomości, przemysł i 
przedsiębiorców budowlanych. 

Bardzo os.trej krytyce poddaje memor 
jał tę część projektu, która przewiduje 
szereg posunięć, dających się zreal izc 
wać | ( 

dopiero po latach 100 7 - 300« 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypos­
politej przewiduje wyraźnie, i e projekt 
r e g u l a c j i miasta może obejmować tylko 
takie zmiany, które dadzą się zrealizo­
wać 

w ciągu 30 lat, 
Zakrojenie więc planów na szerszą ska­
lę narazi miasto n a bardzo poważne 
koszty i spowoduje, że właściwie nigdy 
nie będzie można doprowadzić wyglądu 
miasta do należytego porządku. 

PIERWSZA JASKÓŁKA SEZONU 

EMIL JANNINGS GARY COOPER 
EST. RALSTON 

Wreszcie m e m O r j a ł występuje prze­
ciwko projektowi rozszerzenia g ę s t o z a ­
b u d o w a n y c h ulic. O ile n o W e arterje ko­
munikacyjne mogą otrzymywać pożąda­
ną szerokość o tyle ulice gęsto zabudo­
wane powihny pozostać tak, jak W y g l ą ­
dają o b e c n i e . Hornów sto|ącyCh na nich 
nie będzie można sbursyć ani dziś, a n i 
za sto lat. Są to w i ę c U t o p j e , które w d o 
datku n a r a ż a j ą na straty właścicieli p l a ­
ców l nadają m i a s t u śmieszny W y g l ą d , 
S W e m i w y s u n i e ; [ c m i naprzód i eotttiętemi 
wstecz domami. 

Wobec powyższego podpisani pod 
memorjałem: związek w i e l k i e g o przemy­
słu, krajowy / . w i ą z e k przemysłu włókien 
niczego, B w i ą n e k właścicieli wykończała 
i farbiarń izba przemysłowo • h a n d l o w a , 
stowarzyszenie architektów, oraz cztery 
s t o w a r z y s z e n i a właścicieli nieruchomoś­
ci d o m a g a j ą się, aby władze zakwestio­
nowały szkicowy projekt regulacji i na­
kazały 

opracowanie planu ogólnego, 
• uwzględnieniem w s z y s t k i c h rzeczo­
w y c h zmian i po odrzuceniu Utopijnych 
projektów, n i e dających s i ę zrealizować 
w ciągu najbliższych kilkudziesięciu lat. 
Wicewojewoda dr. Różnieckł, po rozpa­
trzeniu memoriału, postanowił wysłać go 
do władz centralnych z odpowiednim 
wnioskiem. Sprawa będzie więc defini­
tywnie rozstrzygnięta w najbliższym c z a ­
s ie , (i). 

• L E K A R Z - D E N T Y S T A P. Zytnicha-Kahanowa 
1 1 - g o L i s t o p a d a 0 ( K o n s t a n t y n o w s k a ) 

tal. 133-53 

po w r ó t tła. 
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(JITMEPDBLIKJI 
Łódź, 

27 sierpnia 1 9 3 0 KURJER HANDLOWY 
Fenomen finansowy-Francja. 

ILDSIR.REPDBLIKH 
Łódź, 

2 7 sierpnia 1 9 3 0 

Największym bezwzględnie fenome­
nem finansowym jest Francja. W lecie 
roku 1926, gdy kursy walut zagranicz­
nych skakały na giełdzie paryskiej z go­
dziny na godzinę zdawało się, iż potę­
ga finansowa Francji, posiadającej zresz­
tą bardzo wysoki „dług narodowy" jest 
ostatecznie załamana. 

Po stabilizacji okazało się jednako­
woż prawdziwe oblicze siły finansowej 
tego kraju. Olbrzymie kapitały, które u-
ciekły zagranicę, weszły znowu pod e-
widencję rozdzielczego aparatu finanso­
wego Francji, a jednocześnie odżył na-
nowo narodowy zmysł — oszczędność. 

O doskonaleni położeniu finausoweiu 
Francji świadczy bilans płatniczy za rok 
1 0 2 9 . Zamyka się on saldem aktywnem 
w wysokości 

4,5 miljardów franków 
w porównaniu do salda 5,7 miliardów 
w roku 1928. 

Jeśli zważymy, iż ubiegły rok był 
mniej więcej wszędzie okresem kata­
strofy gospodarczej, to wyniki francu­
SKIE należy uważać za rekordowe. . 

Zasadnicze pozycje bilansu przedsta­
wiają się następująco: 

1 ) saldo ujemne bilansu handlowe­
go wynosiło 10 miliardów franków 
v!92S : 4,5 miljardów franków); 

2) dochody z turystów zagranicz­
nych wynosiły 8,5 miljardów wobec 7,5 
miljardów franków 1928 roku; 
, 3) dochody z procentów 5,5 miljar­

dów franków wobec 3,5 miljardów fran­
ków 1928; 

4) wypłaty rządu francuskiego na t. 
zw. dług handlowy wynosiły 2,25 miliar­
dy : 

5) dochody ze świadczeń i ubezpie­
czeń 3,7 w porównaniu 3,6; 

6) przekazy zagraniczne robotników, 
pracujących we Francji, wynosiły 2,5 
miljardów franków w porównaniu 2,2 
miljardów franków; 

7) wypłaty Francji na długi alianckie 
wyniosły 2,237 miljardów wobec 2,208 
miljardów; 

8) Wpływy z planu Dawesa 6,7 miljar­
dów flanków wobec 5,18 miljardów. 

Nadwyżka bilansu płatniczego zosta­
ła zużyta\ na powiększenie zapasów 
złota, które w samym Banku Francji po-
w-ięks/ono o 8 i pół miljardów franków. 

Podobnie jak w latach ubiegłych, rów 
nież w roku 1929 nadwyżka gotówki fran 
cuskiej była w bardzo małej mierze ulo­
kowana w sposób długoterminowy za­
granicą. Wprawdzie emisje zagraniczne 
wynosiły 1.1 miljardów franków i nie są 
mniejsze niż w r. 1928, a jednak jest to 
kwota minimalna. Francja uczestniczyła 
sumą 480 milionów śubskrybeji rumuń­
skiej pożyczki swibilizacyjnej, a pozatem 
dopuszczała emisje rozmaitych walorów 
belgijskich. 

. Reszta nadwyżki była lokowana w 
sposób krótkoterminowy. I tak około 

2,35 miljardów franków na giełdzie new-
jorskiej. 

Taką samą sumę w sposób krótkoter 
minowy uplasowano w centralnej Euro­
pie. 

Charakterystyczną rzeczą dla bilansu 
płatniczego Francji jest upodobnienie się 
jego typu przedwojennego. 

Wprawdzie dochody francuskie z lo­
kat zagranicznych zmniejszyły się wsku­
tek wojny, tern nie mniej wypełniane one 
są płatnościami z planu Dawesa. 

Pozatem zasadniczą jest zmiana for­
my lokaty kapitałów francuskich. Pod­
czas gdy przed wojną Francja przede-
wsz.\ stkicm lokowała swoje kapitały w 
sposób długoterminowy, obecnie, jak 
wiemy, pieniądz francuski przedewszy-
stkiem lokowany jest w sposób krótko­
terminowy. 

Olbrzymi rozwój wykazuje pozycja 
turystów. Ze sumy 3,5 miljardów fran­
ków papierowych t. j . 700 milionów 
franków złotych wzrosła ona dwa i pół 
raza do sumy 8,5 miliarda. 

Również dochody ze świadczeń wy­
kazują znaczny wzrost. 

Oczywiście zasadnicza zmiana w bi­
lansie płatniczym zajdzie z chwilą, gdy 
przestaną wpływać płatności reperacyj-
ne. Ekonomiści; francuscy sądzą, iż do tc-
gr czasu kapitalizacja we Francji poczy­
ni takie postępy, iż lokaty zagraniczne 
wyrównają w.zupełności ten uszczer­
bek. 

U p a d ł o ś c i i n a d z o r u , 
Leon Ncumark, prowadzący' fabrykę 

;r warów włókienniczych, w Konstanty­
nowie, przy ulicy Lipowej nr. 10 , skład 
którego znajduje się w Łodzi przy ulicy 
5-go Sierpnia nr. 1, w październiku r. ub. 
prosił o ogłoszenie mu upadłości. Proś­
bę swą motywował ogólną złą konjunktu 
rą gospodarczą oraz niewypłacalnością 
całego szeregu jego dłużników. Załączo­
ny do podania bilans, sporządzony ną 
dzień 2,5 lipca 1 9 2 9 roku przedstawiał po 
stronie aktywów sumę 4 6 . 0 0 0 złotych, 
zaś po stronie pasywów 5 8 . 0 0 0 złotych. 
Sąd w dniu 3-go października r. ub. ogło 
sił mu upadłość mianując Sędzią-Komisa 
rzem S.H. Bronisława Łozińskiego, a ku 
ratorem adw. Rozenblatta. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 8-go 
sierpnia r.b. upadły Neumark zapropo­
nował układ na warunkach następują­
cych: spłata wszystkich wierzycieli z ty 
tułu otwartego rachunku, akceptów, obli 
3 a i wszelkich innych tytułów zostaje 
dokonana w wysokości 1 0 proc. bez pro 

stąpił do sądu z wnioskiem o otwarcie 
postępowania układowego, wystawiając 
następujące propozycje układowe; wszy­
stkie długi zostaną równomiernie zmniej 
szone o 3 0 proc. i w ten sposób zmniejj 
szony dług zostaje spłacony wszystkim 
wierzycielom w wysokości 7 0 proc, w 
ciągu 2-ch lat w 3-ch ratach, a mianowi­
cie; 2 5 proc. w rok po uprawomocnie­
niu się układu. 2 0 proc. —półtora roku, 
i. 2 5 proc. w 2-a lata po uprawomocnie­
niu się układu. Sąd zarządził otwarcie 
postępowania układowego. 

W czerwcu r.b. ogłoszono upadłość 
Ickowi Czerniakowi i Jakóbowi - Ciulo­
wi Sztyllerowi, prowadzącym przedsię­
biorstwo sprzedaży towarów włókienni­
czych pod firmą: „Czerniak i Sztyller" w 
Łodzi, przy' ul. Piotrkowskiej nr. 3 3 , 
przyczem upadłych oddano pod dozór 
policji. W końcu czerwca oraz w lipcu r. 
b. firmy: „P. J . Rajchert" oraz Zdzisław 
Lubiński wnieśli do sądu podanie z proś 

centów i kosztów, przyczem 5 proc. płat bą o osadzenie upadłych w areszcie, do 
łych po upływie ] 2 - t u miesięcy od ter­
minu uprawomocnienia się wyroku, za­
twierdzającego układ i dalsze 5 pr. w 2 4 
miesiące od tegoż terminu. Wobec tego, 
ie układ ten został przyjęty przepisową 
większością, wymaganą przez prawo, z© 
stał on przyjęty. Sąd na ostatnim swem 
.posiedzeniu układ ten zatwierdził i u-
znał Neumarka za usprawiedliwionego i 
zasługującego na przywrócenie mu czci 
kupieckiej. 

wedząc, że firma na kilka DLIII przed ogło 
szeniem jej upadłości zakupiła u nich 
towar, płacąc wekslami, które następnie 
poszły do protestu oraz, że upadli wy­
stawiali czeki postdatowane. Sąd, przy­
chylając się do wniosku wierzycieli po­
stanowił osadzić Czerniaka Sztyllera w 
areszcie dla dłużników. W końcu lipca 
sąd rozpatrywał podanie pełń. • upadłych 
adwokata Cymermanna o udzielenie u-
padłym glejtu, lecz .podanie to pozosta­
wił bez uwzględnienia, wobec tego iż o-
koliczności sprawy nie uległy żadnym 
zmianom. Na ostatniej sesji sąd rozpatry 
wał podanie tegoż adwokata również o 
udzielenie im glejtu, w którym wymienio 
no, że upadłość znajduje się w stadjum 
końcowem, a rychłemu zawarciu układu 
stoi na przeszkodzie jedynie fakt ' nie­
udzielania upadłym glejtu. Sąd na wsku­
tek przychylnego wniosku sędziego-ko­
misarza postanowił udzielić Czerniako­
wi i Sztyllerowi glejtu na jeden miesiąc 
do dnia 22-go września r.b. 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-

towo-dewizowej obroty były .normalne 
przy tendencji dla dewiz przeważnie nie 
jednolitej, mocniejsze były dewizy na 
Belgję i Holandję, pozostałe były słab­
sze, Dolarem gotówkowym obracano po 
kursie 8 . 8 9 . Telegraficzna wypłata na 
New York — 8 . 9 1 3 , w obrotach między­
bankowych dewizy na Berlin — 2 1 2 . 8 2 . 
Notowano dewizy: Bruksella — 1 2 4 . 5 7 , 
Amsterdam — 3 5 9 . 0 9 , Kopenhaga 2 3 8 . 9 6 
Londyn — 4 3 . 3 9 i pół, New York 8 . 9 0 3 , 
Oslo — 2 3 8 . 9 0 , Paryż — 3 5 . 0 6 , Praga — 
2 6 . 4 4 , Stockholm — 2 3 9 . 6 0 , Zurych — 
1 7 3 . 2 3 , Wiedeń — 1 2 5 . 9 2 . W obrotach 
prywatnych dolar gotówkowy — 8 . 8 9 i 
1/4, drobne odcinki dolara — 8 . 8 8 , 1 5 ru­
bel złoty — 4 . 6 1 i 3/4, rubel strebrny — 
1 . 7 5 , bilon — 0 . 7 5 . W dniu dzisiejszym 
rozpoczął się dalszy katastraofalny spa­
dek czerwońca, kurs którego obniżył się 
do 7 , 8 2 . 

Na rynku akcyjnym pomimo małych 
notowań akcje metalurgiczne wykazywa 
ły tendencję mocniejszą, zwłaszcza ak­
cje Pocisku. Mocne były również akcje 
Siły i Światła. Pozostałe akcje nie wyka 
zywały wahań. Notowano; Bank Polski 
— 1 6 7 i pół, Bank Zachodni — 7 2 , Siła i 
Światło — 7 8 , Cukier — 3 6 , Lilpopy .— 
2 5 i 1/4, Ostrowiec — 5 5 , Pocisk — 3 . 2 5 
— 3 - 4 0 , Starachowice — 1 5 . 7 5 . 

Papiery procentowe. W grupie papie 
rów. państwowych słabsza była dolarów 
ka. W dziale prywatnych papierów pro­
centowych głównie obracano 4 proc. li­
stami ziemskiemi przy tendencji mocniej 
szej. Pozostały walory bez zmian. Noto­
wano; 4 proc. poż. inwestycyjna — 1 1 3 . 
5 proc . poż. dolarowa — 6 2 i 3/4, 5 proc. 
poż. konwersyjna — 5 5 i pół, 5 proc. ko 
lejowa — 4 9 i pół, 8 proc. listy zastawne 
budowlane DGK. — 9 3 , 7 proc. listy zie 
mskie dolarowe — 7 6 i pół., 4 proc. listy 
ziemskie — 4 7 4 6 i pół, 4 i pół proc. listy 
ziemskie — 5 8 . 2 5 — 2 7 i pół, 5 proc. li­
sty m. W a r s z a w y — 59 3/4, 8 p r o c listy 
m. Warszawy — 7 6 - 4 0 — 7 6 i pół, S pro 
cent l|sty m. Częstochowy—. 6 8 , 10 proc 
listy m. Radomia -— 8 2 3/4 — 8 3 , 5 i pół 
proc oblig. m. Warszawy — 5 7 . 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej obroty były zwiększone 
przy usposobieniu spekojnem. Notowano 
za 1 0 0 kg. parytet wagon Warszawa; ży 
to — 1 9 . 7 5 — 2 0 . 2 5 , pszenica nowa — 3 2 
i pół — 3 4 , owies jednolity — 2 1 i pół — 
2 2 i pół, jęczmień na kaszę — 2 3 — 2 4 , 
jęczmień browarny — 2 6 i pół — 2 $ i 
pół, mąka pszenna luksusowa — 7 0 — 8 0 
mąka pszenna 4 /0 6 0 — 7 0 , mąka żytnia 
pg. typii przepisowego — : 3 5 — 3 6 , otrę­
by pszenne szale — 18^50 — 1 9 . 5 0 , otrę­
by pszenne średnie — 1 5 i pół — 1 6 i pół 
otręby żytnie — 1 2 — 12 i pół, kuchy 
lniane — 3 6 — 3 7 , kuchy rzepakowe — 

W k w i e t n i u r . b . I g n a c y N y k i e l , p r o ­
w a d z ą c y f a b r y k ę p o ń c z o c h p o d f i r m ą : 
. M e c h a n i c z n a F a b r y k a P o ń c z o c h I g n a ­

c y N y k i e l ' ' w Ł o d z i , p r z y u l i c y Z a c h o d ­
niej 16 , z ł o ż y ł d o s ą d u p o d a n i e o o d r o ­
c z e n i e m u w y p ł a t . B i l a n s s p o r z ą d z o n y 
na d z i e ń 1 0 - g o k w i e t n i a r . b . , k t ó r y b y ł 
z a ł ą c z o n y d o p o d o h i a o o d r o c z e n i e w y -
rałat z a m y k a ł się s u m ą 8 5 2 . 0 0 0 z ł o t y c h 
w tern k a p i t a ł u 2 4 6 . 0 0 0 z ł o t y c h . W o b e c 
p r z y c h y l n e j opinji b i e g ł e g o s ą d u d z i e l i ł 
N y k l o w i o d r o c z e n i a w y p ł a t n a p r z e c i ą g 
3 - c h m i e s i ę c y t . j . d o d n i a 2 7 - g o s i e r p n i a 
r . b . O b e c n i e w o b e c z b l i ż a j ą c e g o s i ę t e r ­
m i n u u p ł y w u n a d z o r u , N y k i e l , p r z e w i d u 
j ą c , iż nie b ę d z i e m ó g ł c a ł k o w i c i e w 1 0 0 
p r o c z a s p o k o i ć s w y c h w i e r z y c i e l i , w y -

Wolna o przQdzE bawełnianą. 
Przędzalnicy proponują utworzenie 

konsorcjum tkaczy. 
W dniu wczorajszym odbyła się po 

nowna konferencja zrzeszenia przędzal-
ników z przedstawicielami przemysłu 
tkackiego. Zrzeszenie reprezentowali p. 
p. Armin baron Haebler, dyr. Stefan i 
P. Biederman. Z ramienia odbiorców 
przędzy brali udział w konferencji p.p. 
J . Dawidowicz, Lange i mec. Z. Albrecht 

Przedstawiciele zrzeszenia zakomuni­
kowali przeciwnej stronie decyzje swej 
organizacji w odpowiedzi na przedłożo­
ne onegdaj dezyderaty. 

Odpowiedź ta pokrywa się z podane 
mi przez nas już wczoraj uchwałami za­
rządu zrzeszenia, które obradowało bez­
pośrednio po konferencji z tkaczami. 
Zrzeszenie gotowe jest regulować pro­
dukcję przędzy w ten sposób, aby była 
ona dostosowana do potrzeb konsimin-
tów. Zrzeszenie zor ;anizujc 

specjalne biuro informacyjne 
które będzie pozostawało do dyspozycji 
odbiorców. Zadaniem tego biura będzie 
informowanie klijentów o stanie podaży 

poszczególnych, brakujących gatunków 
przędzy w odnośnych przędzalniaci. Na 
stępnie zrzeszenie gotowe jest przepro­
wadzać 

zbiorowe tranzakejc sprzedaży 
z konsorcjum tkaczy. Instytucja iaka u-
dzielalaby kartelowi przędzalnikow ly-
godniowych zamówień, dzięki czemu kar 
tel byłby w stanie, na podstawie posia­
danego zapotrzebowania, nagiąć produk 
cję do właściwych potrzeb. Udzielanie 
zamówień przez konsorcjum, jako insty­
tucję reprezentującą szereg poważnych 
fabryk, dawałoby kartelowi gwarancję 
iż odbiór przędzy będzie zapewniony. W 
ten jposóh tkalnie będą mogły nabywać 

NOTOWAMA BA W L: LNY. 
Liverpool, .'5 sicrpiiia. Bawełna amerykańska 

zanikniecie: styczeń 6.04, hity 6.07, marzec-6.13, 
kwiecień 6.15, mai 6.21. czerwiec 6.23, lipiec 
6.27,'sierpień 6.08, wrzesień 5.97. październik 
5.96. listopad 5.95. grudzień 5.60, loco 6.41. 

Liverpool, 25 sierpnia. Bawełna egipska, zam 
kr.ięciei styczeń 9.55. marzec 9.71, mai 9.92, li­
piec 10.09. listopad 9.50, loco 10.50. 

Aleksandria, 25 sierpnia. Bawełna egipska, 
zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 20.2S, marzec 
20.78. mai 21.12. lipiec 21.68. listopad 20.06, 
Aslimouni: luty 13.83. kwjecień 14.21, czer-viec 
14.57, październik 13.16. grudzień 13.43. 

Nowy Jork, 25 sierpnia. Bawełna amerykań­
ska: Zamknięcie: styczeeń 11.65, wrzssiu 11.22, 
październik 11.39. listopad 11.45. grudzień 1150, 
loco 11,45. Kontrakty: styczeń 11.41. tuty 1.1.48. 
marzec 11.57. kwiecień 11.63, mai 11.75, czerwiec 
11.79. lipiec 11.87, październik 11.19, listopad 
11.22. grudzień 11.30. 

Nowy Orleans, 25 sierpnia. Bawełna amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 11.39, marzec 11.51. 
mai 11.70. lipiec 11.85. październik 11.15. gru­
dzień 11.30. loco 10.90. 
mcmBammmmmaaamEmm 

..EXPRESS WIECZORNY" 
przędzę bezpośrednio i stanowiąc, w je­
dnej grupie, silnego odbiorcę, będą mia­
ły możność uzyskiwania 

korzystnych warunków i cen. 
Rozpatrzeniem propozycji kar.elu zaj 

mie się w najbliższych dniach ponowna 
posiedzenie odbiorców przędzy. C. 



„REPUBLIKA RADJOWA 
9 W 

wa radjowa w Berlinie. 
„Jliethai sie. wstydzą ci. htórzy bezmyślnie korzysiafa 

x cudownych wynalazków nouRomwcn 
powiedział podczas otwarcia wystawy prof. Einstein. 

Wzorem lat ubiegłych odbywa się i 
tym-razem w czasie od22-go do 31-gn 
sierpnia w Berlinie wielki pokaz radjo­
wy, po raz pierwszy w ścisłem połącze­
niu z -wystawą przemysłu fonicznego. 

l^kazano najtańsze i najdroższe apa­
raty radjowe o d ł 5 0 złotych do 2.500. 
Poczta niemiecka i Związek Radjowy 
Rzeszy niemieckiej przedstawiają w od­
dzielnych pokazach rozwój i rozbudowę 

«^ •̂ÄSwSjLiSf̂ îSyi 1 , i c , 1 , i e c k i e ? 0 radja rezultat niestru-obecnością najznakomitsze osobistości ; dzonych i intensywnycli badań i doświad 
świata' naukowego, między innymi 'rów­
nież prof. Einstein, który w dmiu otwar­
cia wygłosił następujące przemówienie: 

—' „Szanowni słuchacze, obecni i nie­
obecni! 

Ody słuchacie rad ja , zastanówcie się 
również nad tern, w jaki sposób ludz­
kość doszła do tego cudownego wynalae- , 
ku. Praźródłem wszelkich zdobyczy tech , 
ułeznych jest boska ciekawość i kon­
struktywna fantazja wynalazcy. Pomyśl ­
cie o •'Oeirste.djzJe, który pierwszy zauwa­
żył^ magnetyczne działanie prądu elek-
tTO-techniozmego, o Reisie, który pierw­
szy to działanie wykorzystał , by uzyskać 
głos dirogą elektro-magnetyczmą, o Bellu, 
który przy pomocy kontaktów z mikro­
fonem po raz pierwszy zamienił fale gło­
sowe na prąd zmienny. Pomyślcie o 
Maxwellu, o Hertzu, który pierwszy za­
stosował fale elektro-magnetycizne do 
celów radiowych. Pomyślcie o całej 

armii bezimiennych techników, którzy 
tak -uprościlii aparaty radjowe, że dziś 
stały się one masowym produktem. 

Niechaj się wstydzą ci, którzy bez­
myślnie korzystają z cudownych wyna­
lazków naukowych, upodabniając się do 
krowy, która, nie znając się na botanice, 
żuje cały dzień trawę. 

Pomyślcie również o tern, że technicy 
są pionierami prawdziwej demokracji, 
albowiem nie tylko upraszczają nam' 4 ży­
cie codzienne, lecz umożliwiają nam ko­
rzystanie z najwspanialszych dziel' arty­
sty i myśliciela, z dizieł, które do niedaw­
na były przywilejem arystokracj i . Obec­
nie zas stały się darem powszechnym, 
budząc z uśpienia i apatji całe narody. 

C o się tyozy specjalnie radja, to ma 
ono przed sobą wielkie zadanie wytwo­
rzenia kontaktu międzynarodowego. Do­
tychczas poszczególne narody spotykały 
się wyłącznie na płaszczyźnie prasy, dziś 
radjo łączy ich węzłem trwalszym i do-
stępniejszym. 

P o d tym kątem widzenia obserwujcie 
twórczość techniczną, tak bogato repre­
zentowania na niniejszej, wystawie". 

Krótkie przemówienie prof. Einsteina 
wywołało burzę oklasków. 

Założyciele wystawy wysłali w dniu 
otwarcia gratulacyjną depeszę Edisono­
wi oraz innym wynalazcom, rozsianym 
po całym świecie. 

Pokazy odbywają się w świeżo wy­
kończonym czworoboku wokół wieży 
radiowej. 

W sześciu olbrzymich salach zare-
prezentowano całokształt niemieckiego 
przemysłu radjowego i jego zdobycze, 
następnie działalność kompetentnych 

władz I instytucyj nadawczych, przemysł 
foniczny, oraz firmy, produkujące płyty 
i wszelkie przybory. . 

Radiowy występ Sinlinitn. 
Niedawno wystąpił przed mikrofonem 

.Polskiego R a d j a " młody utalentowany, 
o dużej kulturze muzycznej i świetnej 
technice pianista, Aleksander Dorjan-
Sienklewlcz. 

Sienkiewicz powrócił ostatnio do Pol ­
sk i ' z tournee po Europie, koncertując 'z 
wielkiem powodzeniem na największych 
estradach stol ic europejskich i zyskując 
sobie'wszędzie duże uznanie krytyki, i 

Doskonały ten pianista zaangażowa­
ny zo ł a ł przez jedno z najpoważniej­
szych berlińskich towarzystw płyt gra­
mofonowych do nagrywania muzyki po­
ważnej. 

W . czasie ostatniego koncertu radio­
wego wykona! Sienkiewicz szereg utwo­
rów Chopina, Liszta oraz swojego mi­
strza i profesora Wertheima. 

czeń. Pokazy te unaoczniają naukowe 
techniczne wyniki laboratoriów urzędo­
wych. 

W wystawie fonji obok jjokazu wy­
robów przemysłowych pokaz kulturahio-
historyczny daje pogląd ogólny na hi­
storię techniki fonicznej i udostępnia po­
znanie wnętrza nowoczesnego warsztatu 
kinotechnicznego. Specjalna sala prze­
znaczona jqst dla „głosu czasu i głosu 
narodów". Rozlega się tam głos Edisona, 
pierwsze dźwięki murzyńskich melodji, 
ipieśni słowiańskie i t. d. (tr.) 

programy radiowe 
dla uniknięcia nieporozumień i przykrych 

niespodzianek. 
Ody się dokładnie przegląda progra­

my radjowe, rzuca się w oko ich wielka 
różnorodność. Co wieczora płyną, jak 
z rogu obfitości, melodje muzyki klasycz­
nej , popularnej, tanecznej. Można usły­
szeć solistów, mówców, poruszających 
najrozmaitsze tematy, słuchowiska ope­
rowe. Wszelkie dziedziny zainteresowa­
nia olbrzymiej rodziny radjosluchaczów 
nadawane są w określonych godzinach 
przez wszystkie stacje europejskie. 

Mnogość materiału jest niekiedy przy­
t łaczająca i często zmusza słuchacza do 
łamania sobie głowy nad wyborem. 
W tym wypadku nieocenione wprost uslu 
gi oddają programy radüowe, drukowa­
lne na kilka dni naprzód, a w każdym 
bądź razie pozwalające zorientować się 
we właści^wyjn-c^s,i^ó<doodpowiednie­
go doboru prograinu> . - '•-
i BandfiKr wielu słuchaczy radiowych 
nie korzysta wogóle z programu. Nie 
przegląda go, wychodząc z tego założe­
nia, że czytanie programów radiowych 
jest tylko niepotrzebnem marnotrawie­
niem czasu. 

Tymczasem, tak nie jest. Uozucie nu­
dy, zniechęcenie do radja i t. p. wypły­
wa właśnie z nlezaznaiamianla się z pro­
gramem. Nie można sobie wyobrazić 
uczucia zadowolenia z audycji, gdy stale 
słuchamy tego, co nas nie interesuje. 

Słuchający nastawia np. aparat na 
program w Langenberg i korzysta z j a ­
kiegoś słuchowiska operowego. Odbiór 
nie pozostawia nic do życzenia, jednakże 

radiosłuchacz.zaprzątnięty jest myślą, co 
też w danej chwili nadają z innych stacji . 
A r może coś ciekawszego i ładniejszego? 

Zaczyna kręcić manetką tak długo, 
dopóki nie otrzymuje' Budapesztu. Lecz 
miast ognistych - czardaszów w danej 
chwili s łyszy tylko jakiś poważny od­
czyt, który nie interesuje 'go .zupełnie. 
Ucieka więc dó Brukseli. Znów odczyt. 
Stutgart — jäkaS rzewna, nudna muzy­
ka. Wiedeń — nauka języka obcego. 
I ostatecznie, zrezygnowany słuchacz 
powraca do Langenberg — lecz ku swe­
mu żalowi przekonywuie się, że w czasie, 
gdy Odbywał swą podróż radiową, trans­
misja opery już się skończyła. : , 

Nic dziwnego, że następuje zniechę­
cenie- Ale też każdy przyzna, że tert'-stpo-
sób k o iv. \.stania zjjftdja "TJJj^iiMttiflrT" f 
niej wł.is^ejMfy. Tyjnczaserri. gdybyTaiffiä?" 
słuchacz, nim zasiadł do radia, zapoznał 
się dokładnie z programem, niewątpliwie 
nie byłby zmuszony błąkać od jednej 
stacji do drugiej, gdyż zgóry wiedziałby 
dokładnie, co i gdzie może -usłyszeć . 
O ile dla detektorowiozów sprawa ipro-'-
gramu jest rzeczą niemal obojętną, gdyż 
stacje miejscowe stale nadaią rzeczy, 
które mogą zainteresować wszystkich, 
o tyle dla lampkowicżów sprawa oriento­
wania się vż programach jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi; Beż studiowania 
programów można sobie zupełnie zepsuć 
smak radjowy. A wszak o-to radiosłu­
chaczom nie chodzi. (o) 

Jak należy założyć „uzfemnienie?". 
Praktyczne wskazówki dla radioamatorów. 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że 
bardzo ważnym warunkiem dobrego za­
sięgu i siły odbioru jest wilgotność i do­
bre przewodnictwo elektryczne gleby, w 
której umocowane zostało uziemienie. Im 
gleba jest bardziej, przesycona v wllgocią 
oraz im więcej składników mineralnych 
zawiera woda podskórna w danej miej­
scowości, tern lepsze można osiągnąć 
wyniki odbioru. 

Cóż robić jednak, gdy gleba jest su­
cha, a odbiór z tego powodu szwankuje? 
Naszym ozyteilnikom - radiosłuchaczom 
s.użymy praktyeznemi wskazówkami. 

Wiadomą jest rzeczą, że rozpięty 
przewodnik anteny oraz uziemienie od­
grywają rolę dWu okładek kondensatora 
elektrycznego. Zarówno więc jedno jak 
'i drugie powinno w s i a d a ć zalety dobre­
go przewodnika. Ponieważ rolę drugiej 
okładki kondensatora elektycznego od­
grywa nie tylko sama blacha uziemienia, 
lecz i ziemia, ta ostatnia powinna być na-
sycon możliwie największa ilością wody 
t.-zw.-'twardej, ożyli posiadającej najlep­
sze przewodnictwo elektryczne. 

W miejscowościach obdarzonych przez 
naturę wodą podskórną, a przytem wodą 
o dniem (przewodnictwie elekitrycznem, 
należy iprzy budowie uziemienia możli­
wie głęboko umieścić blachę cynkową 
czy miedzianą, z której wykonane jest 
właściwe uziemienie. Jeden metr kwa­

dratowy takiej blachy- zakopany na głę­
bokości 1,5 do 2 metrów do ziemi; za­
gwarantuje nam pierwszorzędny odbiór. 
Takie • uizlem»jnie- łmoże 1 spowodować, * że 
usłyszymy nawet na detektor stacje za­
graniczne.,., , ,v ; ^ . . . . . 

0 ' i l e mamy glebę sućjią i piaszczystą 
należy .sztucznie stworzyć «soble dobre 
uziemienie. Jest to . już rzeczą fznacznie 
trudniejszą! Pomocną nam' jes t obecność 
studni, zawierającej twardą wodę, do 
której bezpośrednio możemy wpuścić 
uziemienie. Jeśli jednak nawet studni nie­
ma w pobliżu, należy stwórizyć sztuczną 
wilgoć W glebie. W ' t y m . c e l u w pobliżu 
domu wykopać dość głęboki dołek i wy-
lejić gliną, tworząc w ten sposób coś w 
rodzaju nieprzepuszczalnego 1 le jka. Nie 
należy czekać dopóki glina wyschnie. 
Ollna sucha bówienr wciąga w siebie wil­
goć. Lejek powinien być stale wilgotny. 
W ty mcelu zasypujemy go ziemią, do 
której wkładamy'koniec uziemienia i od 
tego dnia powinniśmy stale podlewać zie­
mię tę wodą. 

Nie jest tó zbyt trudne. Wylanie na 
ziemię jed'nej szklanki .wody nie zabiera 
ani wiele czasu, ani też; nie jest. rzeczą 
kłopotliwą. A kilka minut, które straci­
my przy tym zachodzie, wynagrodzą 
nam się stokrotnie, albowiem audycje 
radiowe otrzymywać będziemy' czyste, 
wyraźne i dobre. (o) 

Radiostacja ł ó d z 
szerzy kulturę w domach 

robotniczych. 
Założenie radiostacji łódzkiej oddało 

w pierwszym rzędzie nieocenione wprost 
usługi łódzkiej klasie robotniczej, która 
w żadnym wypadku nie mogła sobie j tó- ' 
zwolić na kilkusetzłotowy wydatek ha 
kupno drogiego aparatu lampowego. Apa 
rat lampowy jest nie tylko wydatkiem 
jednorazowym, ale wydatkiem stałym, 
ciągłym i kosztownym, dostępnym tylko 
dla zamożnych sfer. 

Od chwili założenia radiostacji lódz+ 
kiei sytuacja ta zmieniła się w zasadni­
czy sposób. Za skromną stosunkowo opla 
tą miesięcznie, przy detektorku, którego 
koszt może nie przekraczać nawet sumy 
5 złotych, gromadzić się może cała r o ­
dzina robotnika, słuchając ciekawych 
audycji radiowych, nadawanych, przez, 
rozerłośnię łódzką i warszawską. 

Radjo zaczęło dziś królować śród Ma­
łych, szarych ludzi. Przechodząc -krę te -
mi uliczkami Bałut z podziwem ogląda­
my dachy niskich domków, oblepione 
pajęczyną anten radiowych. Radjo prze­
nika w naszem mieście do coraz szer­
szych warstw społeczeństwa. Niesiekul-
turę do salonów l do małych chatek. 
I w tern właśnie tkwi wielkie znaczenie 
radiostacji łódzkiej. 

Rozwój radjofonjl w Lodzi idzie wieT-
kiemi krokami naprzód. Z każdym tygo­
dniem przybywają nam liczne rzesze; słn 
chaczów radiowych. Rejestruje się de­
tektory i aparaty lampowe. Wyras ta co­
raz gęśclejszy las anten. Zarówno TV 
śródmieściu, jak i na przedmieściachMu-
.dzie spędzają coraz więcej wolnego cza­
su ,nrzy aparacie. , 

Dalszy rozwój radiofonii w Łodzt 
przyczyni się do tego, że będziemy mogli 
wystąpić do Polskiego Radja ze zbioro­
wą prośbą o zamianę naszej •sta'ejTJpw»-
kaźnikowej na samodzielną. I dlatego 
musimy wszyscy przyczynić się jdjTjak-
nlrts żetsż&J7 ; propa ga n dV*r #8&i M i p b d z i. 
Jest To obowiązek wszystkich. psVadaczy 
radioodbiorników. ,<(k) 

Zastosowanie Telewizji 
do celów teatralnych 

i widowiskowych. 
Raz poraź zdarza się coś w dziedzinie 

telewizji, co należy uważać iako-,krok 
na drodze postępu. Obecnie mamy do*%a 
notowania znów coś nowego i ząrfazę 
rewelacyjnego., Znany amerykański W 
nalazca, kierownik laboratorium „Geno 
rai Electrick Company" dr. Alexander): 
son, w ostatnich dniach.skonstruował'iio 
we ulepszenie: telewizję dla projekcji w 
teatrze. 

J a k wiadomo dotąd nie można było 
wytworzyć obrazów telewizyjnych .wie.-
kszych, niż niż na kilka decymetrów kwa 
dratowych. Podczas demonstracji, od­

bytej przed kilku dniami w jednym z. no­
wojorskich teatrów, dr. Alexanderson H-
dowodnił, że jest możliwe oddanie, ode­
branych obrazów telewizyjnych ua-.ekra 
nie wielkości 2 kwadratowych metrów, 
tak że z każdego miejsca widowni można' 
dokładnie je obserwować. •>' •' 

Tajemnica sukcesu dr. AlexandersOna 
daje się bardzo łatwo wytłornacżyć. *#-
Miast dotychczas używanej komórki fo-
toelektrycznej posługiwał sie on komór­
ką.Karolusa , sławnego niemieckicgo'Wy 
nalazcy. Nikt dotąd nie próbował ząsfo-; 
sować tę komórkę do celów telewizyj­
nych. Eksperyment udał sie znakomi­
cie.' . 

Odkrycie dr. Alexandersona ma'wiel-
kie znaczenie z tego powodu, że dąjt $)io 
rękojmię, iż telewizja będzie miała wiel­
kie praktyczne zastosowanie dla.celów 
rozrywkowych. M . ••a>»oo»»4i»èè 

Dr. med. 

«J. P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A t t e r n c c z n e • 

(astma, pokrzywka, artntjin, twMtjim) 
ul. 6-go Sierpnia 11 , 
t e l . 1 6 4 . 2 1 . — Przyjmuje od rfodiinv 5 do 
w niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w poŁ 
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7-kl.sZK ŁAOd la żydowskie!inteligeticil 
( Z A K Ł A D F R E B L O W S K I ) 

Hacenelson • Nachumow 
u l . P o m o r s k a N°. 2 0 ( tei 183-40). 

Zapisy w g. od 4 — 7 pop. 

Kancelaria przyjmuje zapisy chłopców 
i dziewcząt 

w wieku szkolnym. 
Do klasy przygofo wawczcj (A°) dzieci 

[od lat. 
Do przedszkola dzieci od 3 — 7 lat. 

lęzyk wykładowy w szkole i przed­
szkolu — p o l s k i . 

D l a c h ł o p c ó w powiększony kurs he< 
brajskiego i przedmiotów religii żyd. 
pod kierownictwem J . B, Kaccnel-
sona. 

D l a d z i e w c z ą t rytmika, tance, plas­
tyka w zakresie szkół tanecznych 
pod kier. sił fachowych. 

Dla dzieci S ł a b y c h fizycznie oraz 
n i e z a m o ż n y c h 

popołudniowa 
szkoła 

do 

5 0 % ulgi fisblowka 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

l GABINET D E N T Y S T Y C Z N Y 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku traniw- pabianickich) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wlecz 
w niedziele i święta do 2-ei po pol 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa k w a r c o w a , 
clektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, katu, krwi, plwocm, 

wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. 
W i z y t y na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolu-
ziczna dla chorób skórnych t wene­

rycznych 
3 ZŁOTE. 

Doktór 

P.Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

m A N D R Z E J A 2. T E L . 133-38. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie 

od 9—11 i od 6—8 w. w nie dzielei 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pad. 
Od t—2 w Lecznicy (P io t rkowska 62) 

DOKTOR 

H. Wołkowyski 
Cegielniana 2 5 , tel. 126-87 

p o w r ó c i ł . 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a . 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od g. 8—2 przed poł i od 6—9 

w niedziele i święta od godz. 9—1 

Dr. med. 

Kazimierz Sciesiński 
histopatolog 

otworzył pracownię i przyj 
mule badania od godz. 3—5-ej 

Dl. Kopernika 21, i. p. telefon 207-12 

Lekarz-dentysta 

S p e r l i n g 
Zawadzka Nr. 1, telefon 143-06 

p o w r ó c i ł . 
S M M M S k t « » M * « t » * M I M 

PORADNIA 
wenerologfczna 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadziła !. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 ¡ 2 — 3 przyimuie lekarz-lcrbie 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p f c l o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
' Badanie krwi i wydzielin na sytilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet swiatło-leczniczy 

Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada ó ziole. 

Dziś 
i dni .nasiennych 

Film czarownycla metodyg ». I. 

„Ciebie tylko kochałem" 
Czy można pc łączyć obowiązki aktorki i żony? 

Odpowiedź na Mariu Phritff 8 2 1 1 8 rozkoszna gw azda ekranu 
to pytanie daje PIUU/ UJlI l a l l u l l t l w 100%fi lmie dźwiękowym 

„Ciebie tylko kochałem" 
R S B M U r o c z e m e l o d j e 

P r z e p i ę k n a m u z y k a 
P l e ś n i 

D J a l o g l f r a n c u s k i e . J a n S t O w e 
Hadprodram; DODATEK FLEISCHERQWSK6. 

Początek seansów, o gpclz... 4_j3pu. ojslatni o 10.15 w-

F i l m d ź w i ę k o w y ś p i e w n o - m ó w i o n y 

„ J e j c h ł o p i e c )5 
w k r ó t c e . 

i UL 

D Y R E K C J A 

m. Łodzi 
ul. Narutowicza JVs 6 8 

Ko. 234 

Szkolą Przemysłowa 
I o w . Szerzenia Ośwk-ly i Wiedzy fcw 
Technicznej wśród żydów w Lodzi ffi 
P O M O P ^ K A 46-48, : : T E L . 163-80. 

Wydzia ły : 
Mechaniczny, elektrotechniczny, tkacki. 
Kancelarja . 'ziela informacji i Drzyjmu-
jc zapisy .. poniedziałki, wtorki. środv 

i czwartki t J godz. 10-ci do 14-ej.> 
Egzanur , wstępne rozpoczną się 

3 września r. 1) 
^ X X z u O O C X X X X ) C X X X X X X X X I C O O C X X X X X X X X X K X X > 

Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź -
Autobusy na powyższej linii odcho­

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1 1 1 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 er . 50. 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 
OGŁOSZENIE. 

Syndyk t y m c z a s o w y masy upadłości firmy 
„Salomon Kolin" z siedziba w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 59 na mocy art. 514 i nasi. 
K. H. w z y w a wierzycieli poniienionej firmy, 
których należności zostały przyjęte do masy, 
aby w dniu 2 września 1930 r. o godz. 12 w pot. 
stawili sio w pokoju 15 Sadu Okręgowego w Ło 
dzi przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5 , celem wy­
słuchania sprawozdania Syndyka T y m c z a s o w e ­
go o stanie upadłości, zawarcia układu wzglę­
dnie związku wierzycieli i wyboru syndyka 
ostatecznego. 

Łódź, dnia 27 sierpnia 1930 r. 
Syndyk t y m c z a s o w y 

apl. adw. Marceli Waislus. 
Łódź, ul. Pomorska 4 , tel. 118-40 

| iaaonnDDoaanoc3oarxiLxoanDannna[xjcioaLiDUD 
I l i S T I T U T D E B E A U T E 

A N N A R Y D E L 
Cegielniana 19. m. 8, lei. 166-92 

p o w r ó c i ł a z P a r y ż a . — P r z y j m u j e o s o b i ś c i e 
a D r x r a r j o r x i o a a D D O T ^ 

szkoła KHKnon Spraw Wewnętrznych 
A . R Y D E L 

C e g i e l n i a n a 1 9 , t e l . 6 9 - 9 2 . 

a 

Zapisy codzienn c 

D r . m e d . 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio 

wych 
7 i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do'8 .30 w., w nie­
dzielę i święta od 
l U - l - e i . Oddzielna 
poczekalnia dla pan 

Dr. med. 

M . W a j n b e r g 
choroby NERWOWI 

ŻEROMSKIEGO Nr. 25. tel. 172-20 • 
POWRÓCIŁ 

W lecznicy ,,Vila'' przyjmuje od 12—1. 

Dr. 

Dr. med. A. KryńsKi 
Chor. skórne i weneryczne. Gabinet 

Rfintgenoleczniczy. 
SIENKIEWICZA 34, Tel. 146-10 

POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od 5—7 popol 

podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 2, 3 września 
r. b, o godz. 4 po południu. 

Podania do kl. A (dla nicumiejących czytać i pisać) , podwstępnei, wstępnej i wyż­
szych, do czwartej włącznie, przyjmuje kancelaria codziennie od godz. 9 do 14-ej. 

s p e c j a l i s t a c l i o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

J rzyimuie od 8—10 
1 - 3 , i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9 - 1 

powrócił 
Jaazie lna pocze­

kalnia dla oań 

4-pokojowe z wszelkiemi wygodami 
frontowe. 

p o s z u k i w a n e . 
Oferty pod „Centrum' 1 do „Republiki". 

D Y R E K T O R 

Antoni Jdikonsfzi. 

m\\\\\\\i\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\i\\\\* 

i( i M i n i p i l i l r o w i n i ł " 

DR. 

E Dal yitttt 
UROLOG 

powrócił. 
Choroby nerek pę' 
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8 - 1 0 i od 6 - 9 

P R Z E P R O W A D Z A M Y 

dei ymekcie i dttiyrof elette mìe*zifaft 
najskuteczniejszym 
preparatem „ Fmimìotì ere - Cimex" pod 

gwarancją 

a*, taj 
Zakłady Chemiczne « S A L V A T O R " 

Zastępstwo: I n * . J u l j u s z H a m e r i S - k a 
Ł ó d ź , 6 - g o S i e r p n i a 1 , T e l . 1 8 8 - 6 8 . 

Dr. med. 

powróciła 

SilitilitiaSS 
przyjmuje.w choro 

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 — 8 

Dr med. 

S . K a n t o r 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów t moczoplrlowvch. Le­
czenie lampa kwarcowa l orom'enuiml 
Rentgena 
P I 0 1 R K ( , " . 7 S K A 144 RÓG EWANGE 

IICKIE.I. 
Wejście Ewangelicka 2. Telułon 29-45. 
Przvlmuie od *—2 i od 5—8 w Ula oań 
iddzlelna poczekalnia. 

D R . 

RAPEF0RT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherzu i dróg mo­

czowych 
ul. Prez. Narutowicza 23 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przymuje od 1—2 

i 4 - 8 

lekarz • dentysta 

1. MARKUS-
PiotrKowsKaSl 

tel. 121—23 
Godz. przyjęć 3 — 5 

L e k . D e n t . 
P A U L I N A 

E w a n g e l i c k a 1 , 
t e l . 1 6 6 - 9 0 . 

Powróciła 
przyjmuje od 4—6. 

Laureatka 
moskiewskiego 

konserwatorium 
udziela 

le^eJi gry 
f o r t e p i a n o w e j 

V, s : h < c : . - , 7 2 
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Warszawski 
Teat r Rewji rr 

pod kier. a r t J E R Z E G O DARSKIEGO 

w Kinie Spółdzielni. Sienkiewicza Nr. 40 

Dziś premiera rewii lfQ 5 p t. „Naipfekii lefeze *a ł o d z i a n k i ' 
w 2 c i ę ś c l a c h - ^ 1 6 obrazach. Udziat biorą: Z. żukowska T. Gorłówna, J . parski. W. Borunaki, N. N . k » r , k , . J . S*vndl« . M. 
Popławaki. mata Broncia oraz girlsy. W programie między innem.: W i c t n u a c - a CHIŃSKA p. 1. . O w I - B U . . skecz p ^ 
czyli „Aparat prawdomówności". Nowe piosenki Lopka , „Serce kobieły' i wiele innych. Reżyserowali: J . Darsk, . w . Boruń 

ski. Conlerencier: J . Darski. Dekoracje: art. rral W. Nowakowsk.. Orkiestra pod kier. C, Kantora. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz, 7,30 i 9,30. — Ceny mieisc od zt. 1 .—. do 2 , -

. Dyrektor techniczny 
poszukiwany jest do przędzalni bawet 
iiiąnej i tkalni w Rydze, która głównie • • • 
produkuje surowe materjaty . Jak blajs 

Kupno i s p r z e d a ż 
SŁONECZNY, umeblawany pokój przy 
inteligentnej rodzinie odnajmę izraeli-
c ic - tce . Nowoccgiclniaiui 22. mieszk 17 

NA BIURO pokój, wejście z klatki 
schodowej do wynajęcia . Wiadomość ; 

iiiitkal. s a r g e i t. p. Rcflektant musi b y ć P L A C E przy ulicy Morskiej do sprze h 
.pecjalistą w branży przędzalniczej, dania. Wiadomość : Zielona 8a. m. 14 {ai i m S ' i o t r K o w s K a 9 3 , m > 9 ' l r > 

udnakże winien on posiadać również do 10; 1 - 4 od 7-ei. 4 „AJ*. ,'* • *7S r - r r — , 
wiadomości tkackie. W y m a g a n e su: UBIORY m ę s k i e — d a m s k u - — n h „ w i P

 P 0 K ° 1 .'?^nie umeblowany z balko-
wykształcenle teoretyczne nie mniej- s w e " ? * „ a ^ ate S k o w s k r i ? ! l e m , Dr i ś c i T " ' ^ r ę p u j a c e m . wynai-
sze ni? w zakresie w y ż « y c b n i o m i e c III w " « c l * lSo F i o t r k o w s k a JHŁ, Pi ramowicza 5 . m. 8, front. 
kich szkol zawodowych t conajnmiej w s n i — T — — - -
Hi-ietma praktyka; znajomość języka X n 8 S e n L ^ - f t h r m mlwdtanl. 

. t . . . U , . R I M L I N W N —LNU ir ._ j " " 1 6 * U P " ? - 'JtCrty SUh „N. £. m j j ) * ^ . 

hn fistili 

INTELIGENTNA rodzina przyjmie na| 
e Z Izraellcklch uczniów 

uczenlcę wraz z utrzyma-
l!a 1 > 2 w ^ ^ ^ PIANINO nowe krzyżowe b a r d w d o , n l e m ' l u b " b « . z' wtywalnn 
J a j a c y Jeżykiem rosyjskiem w , a b r e . tanio z powodu wyjazdu na sprze Adres: Zachodnia U . ni. 9. wskaże do­

zorca domu. 

P o s a d y 

Oferty z życiorysem, fotografia i daż (zaraz) W o d n y Rynek 10. m. v. 
loduniem warunków należy kierować K U P I Ę sypiaike dębową używaną. 
¡ ' O d adresem: „Krunbalt , Tallin. E s - D z w o n i ć 188-48. 

.I?"**, • MASZYNĘ do rękawiczek „Ideał' ' 
• m T - - - - ł - — — • " l 0 ' 1 8 prawie nową sprzedam bardzo 

W W i C n S I r K O t a n i 0 - Obejrzeć można po 5 po pot. 

„Modzlelna. dobrze gotująca, z P j - r ~ f . " 0 " " ] 3 ' ™' 7 K l i c » -
szorzędncini świadectwami potrzebna DAMSKI rower mało używany, rów- fJźerwonem" D ra\vem iazdvl MSzukul 
d ? Kasyna urzędniczego. - Zgłoszę- •}«•* B * f e do Podróży męskie sprze- g r g J na " vjaz5 Óf«lv 
1 1 1 8 1 * ' * i C Koścmszki 14. u woźnego. gffflJgfr tt il'rj- , Ł SHffi^^^ 
""—»•"" — ; — — ; J M G M N U w dobrym Stanie do s p r z e w a ć można 8 - 1 0 wieczorem 172-96. 

łlnfllll/liin rnnIml/9 $**?^J»^Ji, ° d 3 P O H U K I W A N A Inteligentna eiiergiez-

S Z O F E R inteligentny z praktyką 

w Łodzi, ul* Przejazd Nr* 12 
Telefon 157-91. 

Wykłady c a Kursach Rocznych i Półrocznych rozpoczną się 
2-go września b. r. o godzinie 7 wieczór ;g( In., zbiórką, wszystkich 

Na kursach Rocznych wykładane są następujące przedmiotV: 
księgowość pojedyncza, podwójna i amerykańska, arytmetyka handlowa 
korespondencja polska, (za oddzielną dopłatą korespondencja nie­
miecka) nauka o handlu, prawoznawstwo, ekonomja polityczna, steno­
grafia polska) za oddzielną dopłatą i niemiecka), kaligralja i pisanie 
na maszynie. 

Zapisy przyjmuje i bliższych informacji ud.iela Kancelaria Kur­
sów codziennie od godz. 10—1 pp. i od 4 — 8 w. 

Kierownik kursów I . MANTI NB AND. 

z niewielkim kapitałem dla wyrobu ar­
tykułu codziennej potrzeby, produko­
wanego masowo zagranicą, przynoszą 
eego największe zyski 

—rf., i . 1- 7 I . " 

[ Lokale 

Oferty s u b . , Z y s k " do Biura Oglo- S A L A fabryczna 200 kw. intr.. central-
szen Fuchs, P iot rkowska 50. | n e ogrzewanie, elektryczność, zaraz 

.... . 1 1 , 1 . . < 'do wynajęcia . Większe biuro elektrotechniczne po d a r z 

i\a w y c h o w a w c z y n i do 8-mio letniego 
alłfopea. Wiadomość Wólczańska 41, 
ni. 21. od 8—9 wieczór. 
P O T R Z E B N A 
dziecka 1 g. 
Cegielniana 5, Zgłoszenia od 8 
c/.ór. 

rutynowana osoba do 
1 gospodarstwa. Rabinowicz, 

w > 7 _ t . . . . ^ i _ ~a a wie-

• ' i K u « « - od z a r a z 

fecl-Mika 
P O T R Z E B N Y zdolny czeladnik kra\vic| 

, cki na damską robotę. Ul. Limanów-
Cegielniana 68, gospo- s k i e ^ 0 ^ (Aleksandrowska) , T . W e 

gner. 

Gimnazjum Wieczorowe P.O.W. 
dla dorosłych w Łodzi 

ul. Wólczańska 123 
( l o k a l g i m n . p . A . S k r z y p k o w s k i e j ) 

Zapisy kandydatów do klas od IV-ej do VII-ej włącznie 
oraz na kurs przygotowawczy przyjmuje kancelarja gimn. 

od dnia 26 sierpnia w godz. od 6 do 9 wiecz. 

W CENTRUM miasta do wynajęcia S T A R S Z A p a n n a _ l l a j j e p s z c m i świa , 
dla inteligentnej osoby ładnie umeblo- d o c t w a m i j gwarancją 2000 zl. szuka 

J ä h r t e obeznanego z prowadzeniem m 
montflfcu- Oferty sub „D. T . " 

wauy pokoi. Wszelkie w y g o d j . Wtado m i e j s t a w biurze "do sprzątania lub u 
m o ś ć Piotrkowska 67. prawa oficyna, t > | Q t e r t v p o j \f 
m. 10. 

HSS! nokol 
; „ , , , , . , , . . -r-r T T r r P O T R Z E B N I chłopcy do sprzedaży ga 
MIESZKANIE 4-o pokojowe z wszel- z e t Z K | a s _ a ( . s l c „i. Franciszkańska 57. 
kiemi wygodami. Centrum, w c z y s t y m p o p r z e c z M a oficyna, I piętro, od 3 do 5 
domu telefon front II piętro od zaraz S z ( l d k o w s 1 < ; . 
do oddania. W Iadomos^ tel. 190-73 

fclotitczny d 9 oc|» 
}0 . ni. 12, « ¿ ­ 2 ­ ^ ' 

OGŁOSZENIE. 
Wydział Handlowy Sądu O k r ę g o - 3 X * j " 

wego w Sosnowcu na z a s a d z ę art . 11 p " B i
 H V 

K'oz porządzenia P r e j y d o n t a R z e c z y p o - 7—7^ 

• dnnl». Narutowi 
! "i'- 1 f > d '* w l a c 

•ODDAM duży frontowy pokój ładnie I Nauka i wychowani* J 

Bacznośt beliy-Miii Dora 
„Republikę" i ..Express Wieczorny 

można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 

»z4 itya 
rzy^iutel. 4 z r ą e l . r°^*in]j8TENpQRAWI_'l'*tgwn 

^aliiaï'wyiioïiiîiiy. . .Stenograf" , mięsie 

ZGUBIONO wukscl na zl. 216.50, pl.l ^ " ^ Ä ' 7 9 0 1 9 3 0 f ' 
JO sierpnia b. r.. w y s t a w c a Samuel. O O L O S Z t M t . 

jaknajdOKta- ] l a z \ C C t Horowitz. W e k s e ! po-j Komornik Sądu ürodzkiego w Lo-
unieważnia się. JasekiFreiden- dzi, Ralal Sakkilarl, zamieszkały w 

trzech miesięcy, t. j . do dnia 20 listo- ściem ze schodo\vei klatki zaraz do 14. oficyna. II wejście, parter. 
Puda 1930 roku. |wynajęcia od gospodarza. Zagainiko- do 9. 

S o w o w i e c , dnia 23 sierpnia 1930 r. wą Nr. 26, róg Narutowicza. 3_ NAUCZYCIELKA 
P r z e w o d n i c z ą c y : 

(Podpis nieczytelny) 
S e k r e t a r z : 

. (Podpis nieczytelny) 

MIESZKANIE 3 pokoje front, 1 piętro, kwalifikacjami 
łaciny i 
praktyką 

Od 5 rebkę damską, w w i e r a i ą c a Pieniądze s i c z w a r s z t a l u tokarskiego 
60 zt., dowód osobisty na inne ¿ 0 ' ! ' cowanego na sumę zl. 600. 

hUtnrii 7 S t e r o k . wyd. w gin. P u c z m e w oraz fó- i Ł o d ź i d | ) i a ] 3 s m f } U y t i m o r . 
^ tograf je . Łask. znalazca , zechce zairzyj Komornik R. SAKKILARI, (Komisja mać pieniądze 1 zwrócić papiery do 

z wszelkiemi wygodami od z a r a z do Maturalna) ma wolne godziny. Oferty z ' ś i e m k W l c r / h o w a 14 
odstąpienia. Nowocegielnlana 40. W i a - pod ..Filologia' ' w administracji. ^1 ' U . ' — 

Do akt Nr. 835 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

domość: Cegielniana 17. Jakób Maga- POSZUKIWANY nauczyciel języka nie 
zanik. 'mieckiego (ńiemlec). Ofertj w adm 
P O K Ó J umeblowany od 1-go do w y - ..Republiki" sub ..E. -W." 

(najęcia. Cegielniana 27, II p. front, pra DO K O M P L E T U przygotowawczego 1 
Komornik Sądu P o w i a t o w e g o w L o we drzwi. Zgłoszenia od 11 do 5 -e j . przedszkola w ogrodzie, przyjmuje się! 

dz|, Adam Łagodzlńskl, zamieszkały w ( 31 dzieci od ' ' ' 

^ g r e r \ y r t u , s K u ' ! ń P k i ^ z WfVf^Is^¥Fi ffi^AS 

wal 1 odbędzieŚ e s o r z e d a i J S DÒ W Y N A J Ę C I A 2 pokoje z kuelmij warayteiii Iranciaklugo udglela, polskie r a n o w Lodzi przy ul. Składowej 15. ' nich Ii. oszacowanych na sumę zt. 4 u. 
$ m m £ ^m-pSlmà ^ r f i ^ W - k^mùaAÌ. ^ m ^ o j j ^ y ^ p r z ^ ^ SSe^e się sprzedaż z przetargu pu-| Uii, ^ ^ W . L ^ J i W . 

Do akt Nr. 1036 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi. Zygmunt .Makowski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 4 * 
na zasadzie art. 1030 U. P . C. o» .asza . 

od godz. 
Zgierskiej 13. 

przetargu pa­
l i s a d z i e art. 1030 U. P . C. ogłasza, żc Ciipnęgo rucnomosci. należących do 
w dniu 10 września 1930 r. od godz. 10 Jakuba Nasielskiego i składających sic 

Do akt Nr. 1874 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Jakóba Frenkla i składających się A'- 1-go Maja, 40, telef. 170-99, judaistycznych Oferty sub 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 470 T R Z Y pokoje z kuchnią i wszelkiemi 

Łódź. dnia 14 sierpnia 1930 r. 
Komornik: A. ŁAGODZlNSKI. 

Do akt Nr. 2157 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu P o w i a t o w e g o w Ł o -

wygodami w centrum miasta natych­
miast do oddania. Ul. Piotrkowska 200 
£ r . oficyna, ni. 7. i: Rozmaite 

|DUZY słoneczny pokój, dobrze ume­
blowany, może b y ć z utrzymanł^m.l ' " ~ ~ 

_ . ' P r z y j m ę dwuch uczni na stancję. OdartiDO POWIĘKSZENIA fabrykacji kol 
dlOdam Łagodzfńiki, zamieszkały w ska 31 a. m. 9. godz. 4 - 9 . |der. obrusów, firanek i t. p. poszukt-' 
t o d s t przy ulicy Kilińskiego Nr. 55, na 6 POKOI z kuchnią komfortowych od- * j n y wspólnik z kapitałem 6000 zł.' 
/.flsadzle art . 1030 U. P . C. ogłasza, że stąpię. W i a d o m o ś ć : Darnikowski. n . ™ Oferty „ A t l a s ' . 
w d n i u 5 września 1930 r. od godz. lOListopada 74. 27 S E W E R Y N Makulskl 

Sumienny' bliczuego ruchomości, należących do 
(Iriny „Landzherger . Sittenfeld i Redcl*'l 
i składających się Z mechanicznej pib' 
stolarskiej i inn.. oszacowanych na su-| 
mc zl. 1.000, 

Łódź, dnia ii sierpnia 1930 r. • 
Komorniki A. LAGODZlNSKL 

I' 
Komornik; Z. AiAKOWSKl. 

Do akt Nr. 758 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. Zygmunt Makowski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 49. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 4 września 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Zgierskiej 5. 

Do akt Nr. 1219 1930. r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w t o odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-
dzi. J a n Rzymowskl . zamieszkały w l i c z n e g o ruchomości, należących do 

uiedający zna Lodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. na Hermana Lipskiego i składających sic 
f » i „ ; j * r r « b ą c k i c j lo. P O K Ó J słoneczny z wygodami do wy ku życia o sobie od 1925 — proszony, z a s a d a a r t i 1030 u . P . C. o g ł a s z a , 7 - przyborów elektrycznych, oszacown [)»tatie s«? sprzeaaz z przetargu pu- najęcia, weiścic nlekrępującc. KonStan i«st odezwać się. Ktokolwiek znałby z c w dniu 5 września 1930 r. od godz. »veh na sumę zł. 770. 

'.nlwnego rucnomosci. należących do tynowska 68. ni. 7 front 2 p. 27 miejsce pobytu, proszę zawiadomić J a - in rano w Łodzi nrzv ul. Piotrkowskiej , Łódź. dnia 21 sierpnia 1930 r. ."hH%luS5?ch. osza " o w a S n i ' s u t ^ P f r o n t o w e p o k o i e ^ wynajęcia J f » g M a k l l l s k * - Ł ó d « - Wt**** Nr. 61 odbędzie s|ę sprzedaż z przetarj K t a o r n l k s Z. MAKOWSKI. 
i S al ' 3 1 0 0 5 Z a c 0 W a n y c " n a s u Piotrkowska 121. m. 8, obejrzeć od 3 n a 1 2 ' — W Publicznego ruchomości, na eżących a h C H I T F K T I i r a ^ w n p t p ^ 

Ł ó d * f d n l a 18 sierpnia 1930 r. do 4. tel. 112-38. winda. 27 1 d o f i r m y j T y g „ ( Opatowski" i skłal 
Komornik: A. ŁAGODZiNŚKl. SŁONECZNY pokój w nowoczesnym 

Do akt Nr. 1875 1930 r . 

OGŁOSZENIU-

łomu z całodzlennein utrzymaniem dla 
dwuch uczniów lub uçzeujc przy r0' 
dżinie profesora gimnazjalnego. Z K I i > -

szenia: ni. Andrzeja s. front, tel, 190-02, 

IzagubioTiê  
dających się z różnych skórek i futer, 
oszacowanych nn sumę zł. 3.335. 

Łódź, dnia 22 sierpnia 1930 r. 
Komornik: J . R Z Y M O W S K L 

Komornik Sadu P o w i a t o w e g o w Ł o - p o K Ó J frontowy, komfortowo umeblo FRANCISZKA Przybył , zam. Moniusz­
k i , Adam Łagod/irtskl, zamieszkały w w ą „ V t (j w |atlo elektrycsne. wejście od kl 8. zagubiła paszport wydany w r. 
lodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 55, na dzielne do wynajęcia , Gdańska 1 3 5 , 1 9 2 ? przez Starostwo w Kutnie. 
zasadzie art . 1030 U. P . C. ogłasza, żc ( r ó K Anny) m. 6 
w dniu 10 września 1930 r. od godz. 10 , 
rano w Łodzi przy ul. Składowej 15. T , 0 ^ - 1 "njeblowany 

Stefania 
Klozenbgrg-IMdfr 

wieżowa 

• idbïdzie się sprzedaż z przetargu pu- ¡i 

Do akt Nr. 363 1 930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ł o ­ Nowoczesne urzidzenia mieszkań, skle 
dzi, Ralal Sakkilarl, zamieszkały w p ó w , biur. p o j e d y ń c y c h pokoi. Szkice 

ZAGINAŁ weksel na zl. 100, z wysta - Łodzi przy ul. Karola Nr. 30, na zasa- melili, lamp etc — Projekty plakatów. 
, /. •niekrępującem wienla A. Fajwlowicz , na zlecenie Za- d z j c a r t . ' 1 0 3 0 U. P. C. o g ł a s z a . ' ż e w ogłoszeń. znakó-v f-r rowvrh e»c. Po­

d e j ś c i e m od 1-go września do oddania ryńska, płatny 20 sierpnia 1930 roku. d r m , 5 września J930 r. od godz. 10 rady fachowo. — SI r NKIH:WICZA 3/5. 
Sienkiewicza 37. m. 38. _5 Weksel powyższy unieważniam. A. r a M 0 w Łodzi przy ul. Pabianickiej 49, 

Korman. 
Telefon 105.53 bHeznego ruchomości, należących do — 

iirmy „Landzborger, Sittenfeld i R e d e l ' ' D O W Y N A J Ę C I A frontowy pokój dla Korman. — o d b ę d z i e się sprzedaż z przetargu pu- n „ wszystkich matek i pielęgniarek: 
i składających się z mechaniczni taś - solidnego pana. Wólczańska 78, m. 9. BAUM Sara . Łagiewnicka 9. zgubiła bliczuego ruchomości, należących do Używajcie dla dzieci tylko nud-r. 
tnowej piły stolarskiej, oszacowanej Tel. 174-65. od 2—5 pp. c dowód osobisty, wydany w Łodzi. 2S Jozefa Rozumna 1 składających się Z l , r c m | „ l y , ! ^ 
na sumę z!. 700. P O K O J U pojedynczego z wejściem ZGUBIONO weksel ¡11 blanco na zł. K a r p a c z y v innych, oszacowanych na 

Łódź. dnia 22 sierpnia 1930 r. ' w p r 0 s t z 'klatki schodowej, w oko 1 iey 300. W y s t a w c a W ł a d y s ł a w Pawlak i S 1 , n i e zl 
Komornik: A. ŁAGODZINŚKL Clioicu poszukuję. Oferty sub „A. W . Stefania Pawlak. Weksel ten uniewa- Wf< l l n i a ' M C r p m a j y , ™ [ ; ; * M I nagrodzone złotym medalem 

, d o
 : Republiki 1 ' żniam. W l . Pawlak, Wólczańska 96. ' Komornik R. SAKKILARL . .ądać wszędzie. 

„ B @ B Q % G L O B E M 
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14 dniowa Wielha Wyprzedaż Posezonowa 
REDUKCJA CEN DO S O ° l « 
JEDYNA OKA&SA DO zaopatrzenia się w najlepsze obuwie 

V I S 
Piotrkowska 65» 

O d p i s . N. Z. 63/30. 
D E C Y Z J A 

W IMIENIU R Z E C Z Y P O S P O L I T E J P O L S K I E J 
Obecni: Przewodniczący wice - P r e z e s J . 

Kiszmiszjan, sędziowie handlowi Jarociński i Ro 
zcnbaum. sekretarz apl. Wolf. Dnia 15 lipca 
1930 r. Sad Okręgowy w Łodzi w 111 Wydziale 
Handlowym na „posiedzeniu publicznem rozpo­
znawał sprawę odroczenia wypłat firmie „Hirsz 
B ł a w a t " w przedmiocie przyjęcia sprawozdania, 
wyznaczenia wynagrodzenia nadzorcy sądowe­
mu i otwarcia postępowania układowego 

postanowił: 
1) sprawozdanie nadzorcy sądowego firmy 

9 „Hcrsz B ł a w a t " za okres czasu od 5 maja do .5 
r> lipca 1930 roku przyjąć do wiadomości, 2 ) przy 
i. znać nadzorcy sądowemu apl. adw. Rudolfowi 
* Ludwikowi Pohlowi, jako wynagrodzenie mie-

'Ą sieczne zł. 300.—. 3 ) zarządzić otwarcie postępo 
Z wania układowego pomiędzy firmą „Hirsz Bla-
1 w a t " a jej wierzycielami, ściągnąć od pomienlo-

r e j firmy zł. 2 0 0 . — tytułem zaliczki na koszty 
f ogłoszeń, ogłosić niniejsza decyzje w „Monitorze 
9 Polskim'' i w pismach „Hasto Łódzkie" i „Repu-
| blika". 

Na oryginale właściwe podpisy 
Za zgodność 

Sekretarz (—) A. Binkowski. i 5 
3OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOO0G 

o 

poszukiwany 
2-pokoiowy albo kilku pokojowy, ścisłe cenfrum 
miasta, przyzwoite wejście, nie wyzei 11 piętra 
Bez odstępnego. Oferty sub= „S, K. P." do ad­
ministracji niniejszego pisma. 

.GOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOGO0OOOOOOOOOG 

Na sezon szkolny polecam wszelkie podręczniki 
szkolne i przybory piśmienne w wielkim wy 
borze, ceny konkurencyjne 

Księgarnia CH. WAJSS, 
T o m a s z ó w M a r . P I . K o ś c i u s z k i 2 S 1 

Diii wspaniała premiera! 
Marzeniem dziewcząt karjera filmowa, limuzyny, 
upodobnienie się do Grety Garbo. Dokąd t e ma­
rzenia prowadza w s k a ż e film dźwiękowy pod tyt. 

„OCZEHsIilA 
DZIEWCZĘTA" 

(Grama* wiecznego pożądania i kłamstwa i wieczne! miłości 
• 

i 
W rolach alówitvch 

Ciaruiaca 
4 ulubieniec nub!. 

Józefina Dunn lUilliam Haines 
Ncsd program 

Dodatek d£wlekowv Mefro-Goldwyii-Mayer 
oraz aklualnoicl krajowe* 

Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10. 
VI niedziele poranki od godz. 12 do g. 3 

ceny najniższe. 

• u a o u H K n n B a B B B f l r a n B B 

Redakcja I Administrada. Piotrkowski 4 9 , Godziny przyleć Redakcji 6—7 po poi. Telefon Administrad! 1-22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24. 1 .36-43.1 .36-44. 1 8 9 - 0 0 . Tłocznia: L 8 0 - 8 0 . 

Z W Y C Z A J N E : 12 gr. za wiersz milimc'trowy (na stronie 10-szpalt) I Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, o Ile 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronic 4-szpalt.J wniesione beda najpóźniej w c a g u tygodnia 
NA SJ'R. I-ej zl 2 .— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) I od ukazania sle pierwszego ogłoszenia, luli 

po ukazaniu sje drugiego z rzedu 
tej samej treści co pierwsze — 

...óre zasadniczo nie zmieniają treści 
tuwa. w kraju zl. o,50 zagranica zl. IU. . .express . O^oszenia specjalne o 5u proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl 1.50 poszuk. pracy ogłoszenia, nic .upowazri'aja do żądania zwrotu 
1 , Republika" wraz z odnoszeniem 8 ()0 złotych.i jo groszy uąjirmiejszę zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl. • I zapłaty lub powtórzenia ogłoszeni;. 

u!i. ..RCDllhliki", sp. z oy;r odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64< 

Prenumerata „II. Republiki |Oroszenia: 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl 5,60 NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz i niezwłocznie 
» , ,„i„^c,r.,,io An rfnmn 4n <rr r nr»**vlV« nnr7 M zaślub, po tekśc c 10 zt Z a mleisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc . 'ogłoszenia ti 
za odnoszenie <lo aomu 4U . r . , z P W « a Pocz_ ^ ^ ^ . ^ ^ Q m p n ) ( . d r o ż t > j Z a t e . 1 l m u ) w v d n i k 0 K | 0 , Z c ń Admin.stracia- nic odpowiada 0-.,iylki, któr 

>Wvdawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z ojrr. o 'p . [^edąkior od po w. W . c L . w Smoli 


